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Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi:

W e j i c o w a  w Krakowie . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2
— we Lwowie . „ „ 2 1  ,  „ 5 c. 25

w państwie Austryackióm „ „ 24 „ „ 6
.  do P ru s ......................... „ tal. 17 sgr. 2 „ tal. 4 sgr. 8
» „ Rzeszy niemieckićj . „ , 2 1  , 1 0  8 „ 5 „ 10
.  „ Francyi i Anglii . . „ fran. 108 frank. 27
. „ Turcyi, Włoch i Szwajcaryi , 1 1 6  .  29
- -  B e lg i i ............................. „ ,  80 I  .  20 „ .  .

li lu ty  z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracyi „Czasu.* — M i ty  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — I .ia tó w  niefrankowanych nie przyjmuje się
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7 CZAS Prenumeraty przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „C z a s u * przy ulicy Różanej w domu pod L. 4*3, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

Offfoazenla (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości stęplowćj

do 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
I*rcn«m eratę l Ovto n e n la  przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Tomasz Ko­
chański przy placu Katedralnym pod L. 31, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu p. A. Oppelik, 
Wolizeile 22.— Na Franeyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Kaczkowski, Rue du pont 
de Lodi N. 1 — Zaś t y l k o  o g ł o s z e n i a :  we Lwowie pp.- Hercok i Arnold  ulica Halicka Nr. 240 — 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. H aasenstein i Vogler — « Berlinie p. A, 
Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. O. L . Daube A  Comp.— w Lipsku p. H enryk E ngler  —

w Wrocławiu p. Jenke et Sam inghausen.
H ęhopiiiaa nadsyłane Redakcja, nie zwracaję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CZAS**

od Ig o  K w ietnia 1§67

w Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 

złr. 8 0 .— złr. lO—  złr. S.— złr. 8.
We Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
•Łf- — złr. l O  6 0  c.— złr. S  8 6  c.— złr. 8 .

Z  przesyłką  pocztową w państw ie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złr. 8 6 . — złr. 1 8 . — złr. O .— złr. 8  8 6  c-
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ^ :

W e Lw ow ie: w Ajencyi „ C Z A S U * *  p. Tomasz 
K o c h a ń s k i ,  przy placu Katedralnym pod L. 31 

W  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wolizeile Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Franeyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszyBtkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca. 1

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmniej przytoczenie 
numeru tego adresu.

Cena „ C Z A S U * *  za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Strąków 3 6  marca.
N ie pamiętamy, aby kiedy Francya przeszła 

przez tyle upokorzeń co teraz. Upadek pier- 
wszego cesarstwa był wprawdzie ciężką kle 
ską, ale nie było upokarzającem uledz koalicyi 
całej Europy, a nawet Ludwik X Y III ry­
chło otrząsnął z siebie opiekę protektorów, tak 
iż Francya mimo trudnego położenia, tudzież 
maluczkich intryg dworaków i emigracyi, co 
stracili pojęcie o godności ojczyzny, podno­
siła głow ę zrywając się na udzielną politykę, 
oczywiście w  m yśl zasady legitymizmu. 
Świadkiem tego interweneya w Hiszpanii 
Nie można zaprzeczyć, źe rewolucyę lipco 
wą nie same tylko wyw ołały ordonause; 
przyczyniło się  do niej obudzone w kraju 
uczucie własnego poniżenia.Za LudwikaFilipa  
emeuty bywały nie tylko następstwem rozgałę­
zienia się różnych sekt politycznych, nietyl 
ko objawem dążeń republikanckich, ale o 
raz odpowiedzią na' doznawane przez ów­
czesny rząd upokorzenie. Czemźe jednak 
były chwile poniżenia, takie np. jakiemu il­
legal Ludwik F ilip , chcąc uzyskać uznanie 
M ikołaja, albo przebłagać Anglię zagnie­
waną o małżeństwo księcia Montpensier; 
czem był odwrót przed Pritchardem, albo 
wreszcie upadek ministerstwa Thiersa przed 
grożącą Francyi koalicyą za opiekowanie 
się E giptem ; czem było to wszystko w po­
równaniu z tern, przez co już przeszedł N a­
poleon 1H ;  czem było to w szystko w poró­
wnaniu z odprawą daną Francyi przez księ­
cia Gorczakowa, czem w porównaniu z od­
wrotem z M exyku, a wreszcie z całym obro 
tem sprawy niemieckiej?

Karol X  i Ludwik Filip opłacili upoko­
rzenie Francyi utratą tronu. Napoleonowi III 
nie zagraża ten sam lo s , bo we Francyi 
zaszła wśród tego taka zmiana w umysłach, 
iż pojęcie godności narodowej inną musi być 
skalą mierzone. Nieliczna garstka opozycyi 
w ciele prawodawczem, to jeszcze nie falan­
ga obrońców godności i wielkości Francyi, to 
dopiero zbiór kilkudziesięciu przeciwników  
rządu, różnemi pobudkami do tego skłonionych: 
burbonistów, orleanistów, republikanów, aspi­
rantów do w ładzy, nieprzyjaciół Cesarza, 
ale nie przedewszystkiem Francuzów. Zna­
czna ich część raduje się z porażek napole­
ońskich, mniemając, że one podkopują j e ­
dynie tron cesarsk i, na gruzach którego 
stanąłby albo tron królew ski, albo krzesło 
prezydenta republiki, ale nie czują oni wca­
le, że to Francya a nie sam tylko Napoleon 
przegrał w Polsce, w Mexyku, w Niemczech. 
Nie upadku przeto Napoleona III wyglądać  
m ożna, jak  wyglądali rewolueyoniści upad­
ku Burbonów lub lipcowego królestwa, lecz 
upadku Francyi. Zwycięstwa odniesione 
przez Franeyę napoleońską w Krymie i W ło­
szech, nie na jej obróciły się  korzyść; p o ­
rażki, których doznała w P olsce, Mexyku i 
Niem czech, jej bezpośrednio przyniosły 
szkodę.

Wojna z Rosyą dozwoliła tylko A ngli­
kom przynieść dotkliwą stratę handlowi ro­
syjskiem u, bo pamiętamy, z jaką zaciekło­
ścią okręty angielskie paliły nadbrzeżne 
składy towarów rosyjskich w odnogach bo- 
tnickiej i fińskiej, jak  zatapiały łodzie z łojem, 
dziegciem lub rybam i, jak przeciwnie kup- 
cy angielscy zarzucali towarem swoim po- 
brzeże kaukaskie. Anglia i Austrya pozwo­
liły tylko upokorzyć R osyę, ale uchowaj

B oże , aby ją  zmódz i przez przywrócenie 
Polski rozsadzić ją.

W ojna włoska prześcignęła zamiary N a­
poleona IH. Chciał on zostać protektorem  
nowej R zeszy w łoskiej, został tylko sąsia­
dem a niezadługo może nawet współzawo  
dnikiem państwa, do którego utworzenia 
głównie przyłożył rękę. Już ostatnia wojna 
prusko-austryacka była dowodem , jak  Wło 
chy bez pomocy Francyi zyskały kraj we 
necki, przed którego twierdzami zniewolo 
ny był Napoleon powstrzymać wojska swo 
je , aby nie zwalić na siebie całego nawału 
wojsk Związku niemieckiego, W łochy pier­
wszy krok zrobiły w  roku zeszłym  bez u- 
działu Francyi i wcale nie będą nadal na 
jej usługi.

W  miejsce Prus rozerwanych małemi kra 
jami niemieckiemi, dostała Francya za są 
siada Prusy jednolite; w  m iejsce R zeszy  
książąt równoważących przewagę Austry: 

Prus, i dbałych o swoje partykularne in- 
teresa, władają dziś Prusy od Bełtu do Alp 
szwajcarskich, od Niemna do Renu. W  cóż się  
obróciły dowodzenia przed kilkoma dniami 
ministra Rouhera w ciele prawodawczem  
francuskiem, że Prusy zwiększone zaborami 
słabsze są niż dawniejszy Związek niemie 
ck i, skoro w parę dni potóm okazało się 
dowodnie, że dawny Związek niemiecki od­
ży ł na nowo, bo kraje południowo-niemie- 
ckie przystąpiły do przymierza z Prusami, 
że nowy Związek o tyle jest  od dawnego 
groźniejszym, iż zostaje pod rozkazami jedne  
50 monarchy, nie zaś władzy złożonej z 17tu 
głosów , różne interesa reprezentujących?

W obec tego położenia rola Francyi stała 
się tak trudną, iż od zwrotu, jaki uczyni 
polityka napoleońska, zależy nie tylko przy­
szłość Francyi, ale i wszystkich tych inte 
resów, za których obrończynię lub repre­
zentantkę ona uchodziła. W idzimy właśnie 
w kw estyi wschodniej niewątpliwe usiłowa­
nie z jej strony, aby ominąć w szystkie szko­
puły, a przedewszystkiem, aby nie postawić 
stanowczego kroku, któryby przesądzał jej 
stanowisko na przyszłość. Jeżeli ks. Gor- 
czakow powiedział był dawniej o Rosyi, że  
się zbiera, niby rozpatruje, skupia w sobie 
1 [quelle se r e c u e i l l e to w  tem samem sta­
dium znajduje się obecnie Francya. R ozglą­
da się  Cesarz Napoleon w sytuacyi, mając 
jrzed sobą nowy Związek niemiecki, chwiej­
ną A ustryę, niepewne W łochy i ostrożną, a 
niepochopną do śmiałych kroków Anglię, 
wreszcie R osyę nieprzystępną, oszańcowaną 
do koła od Prus i Rumunii.

Zapowiadając dawniej otwarcie wystawy 
powszechnej na rok 1867, Cesarz Napoleon 
przewidywał, źe Europa zjedzie do Paryża  
na obchód tryumfu jego. Omylił się w rachu 
bach swoich. W roku 1867 musi on na nowo 
rozpoczynać dzieło restauracyi wielkości Fran­
cyi, tem dziś trudniejsze, iż okoliczności mniej 
sprzyjają, a niepowodzenia i zawody, a ciężar 
wieku i zmarnowanie żywiołów, któremi mógł 
był rozrządzać, zmuszają go do walczenia da- 
eko słabszemi siłam i, aniżeli w dawniej­

szych swoich dyplomatycznych i militarnych 
jrzedsięwzięciach.

tyle jeszcze pierw otnych płodów naszej ziemi le­
ży niezużytecznionych, z powodu braku sil i przed 
siębiorczości, któraby je  w yzyskała. Podobnie i 
w sferach m oralnych i socyalnych dążność do sto­
w arzyszeń, które tak  potęgują siłę indyw idualną 
na zachodzie, poprzedzić musi stósowua i oświata 
i rozszerzenie zam iłow ania pracy, rozbudzenie inte 
resów m ateryaloyeh w całych warstwach spółe 
cznych — stow arzyszyć bowiem nędzę z niepora 
dnością nie przyda się na w iele; ja k  gim nastyka 
nie zastąpi wcale niedostatków system atu eduka 
cyjnego.

H istorya rozwoju nowoczesnych spółeczeństw 
w ykazać nam może najlep ie j, ja k  stopniowo po­
stęp się odbywał, ja k  coraz jo dalszy postęp no 
we sobie obierał formy; ale wszelki przeskok był­
by zgubnym , m iasto prowadzić do dalszych ce 
łów, cofałby wstecz lub sprow adzał s tra ty  i bole 
sne przejścia. My z naszem biednem spółeezeó 
stwem o tak przykrych i przeciwnych stosunkach 
przychodzim y w chwili, kiedy bogate i postępowe 
k raje  dziesiątej ju ż  używ ają formy; gdybyśm y je 
żywcem i odrazu do siebie przenieśli, m iasto sta ­
nąć na ich wysokości, opłacilibyśm y drogo ten 
eksperym ent. Z a nam i np. jeszcze nie daleko ce­
chy, jeszcze rzem ieślnik z ich tradycyj się nie wy 
zuł —  tam już rozszerzają się paryskie zmowy 
rzem ieślników , czyliż przeskok niebyłby niebez 
pieczny; a  jednak  gdybyśm y odrazu mieli użyć 
tych dźwigni, jak ie  ożyw iają rękodzielnictwo fran 
cuskie, tobyśm y w skutku tego musieli sobie ścią 
gnąć i to niebezpieczeństwa nie osiągając wcale 
tych korzyści, k tóre tam stow arzyszenia rzemieśl 
nicze szerzyć mogą.

Pierw otnem i potrzebam i w yrobniczych w arstw  u 
nas je s t jeszcze zawsze podanie pierwszej oświa- 
ty, ja k  ekonomicznie zgrom adzenie rozsypanego 
g rosza : szkoły przem ysłow e i kasy  oszczędności, 
oto dwie instytucye, k tóre cywilizacyjnie i ekono­
micznie odpow iadają dzisiejszym potrzebom warstw 
rzem ieślniczych u nas. Solidarne stow arzyszenia, 
o których czytam y broszury, .odezwy i artykuły , 
czyliby nie były jeszcze przedwczesne. Niebez- 
piecznem jes t rozdm uchiwać pewien egoistyczny 
separatyzm  w spółeczności, nie daw szy wpierw 
broni kapitału  pracy umiejętnej i kap ita łu  pewnej 
zamożności.

Niezaprzeczenie są  liczne interesa klas wyro 
bniczycb, które solidarnego pojęcia i p rzepro­
wadzenia w ym agają; jakżeż przy tem korzystuern 
by było m oralne zespolenie ludzi jednego zaw o­
d u ; lecz co do pierwszych cąlóy? ekonomicznych 
potrzeb tem lepiej odpowie wzniesiona in sty tuc ja  
specyalnie temu celowi poświęcona, niż ogólniko­
we stow arzyszenia. Kasy oszczędności, powtarzam , 
są to Jiwarki do w yciągnienia ukrytego grosza, 
którego nie taki b rak , jak b y  się zdaw ało w na­
szym k ra ju , ale który częstokroć leży bezużyte­
cznie; odwiedni finansowy zakład zdoła uchronić 
martwo leżące zasoby. Dowód na niesłychanym  
obrocie w kasie oszczędności tu te jsze j, której je ­
dnomiesięczny obrót dochodzi krociów. D alszą po­
żądaną instytucyą byłyby asekuracye specyalne, 
to znów stow arzyszenia ku wsparciu początkują­
cych rzem ieślników. Nie wątpię, że każdy z po­
wyższych celów jak o  osobny pom ysł postaw im y, 
podnoszony w m iarę sił i w miarę p o trzeb , znalazł­
by i środki i rozw inąłby s ię , kieuy stowarzyszę 
uia w ogólnikowości zagubią poszczególne cele. 
Dalej korzyści m oralne, jak ie  zwolenuicy sto 
warzyszeń s taw ia ją , wątpliwe w takim  składzie, 
dużo prawdziwiej byw ają osiągane w stow arzy 
szeniach cjysto-m oraluych, niemal religijnych, j a ­
kim je s t np. „Czytelnia dla rzem ieślników", za 
staraniem  jednego z tutejszych kapłanów  utrzy 
m ywana. Zdaw ało nam s ię , że przystępując do 
przeglądu projektów  tutaj krążących, należało roz­
począć kilkom a uwagam i o myśli stowarzyszeń, 
które dotychczas nie m ają sobie przyzuanej swo 
Jody, ale k tóre nam częstokroć staw iają  w pro- 
g ram acie  niezbędnych reform. Je s t jeszcze przed

KORESPONDENCI! CZASU.
L w ó u r  23 m arca.

+  Stow arzyszenia a  przynajm niej różnorodne 
rrojekta Stowarzyszeń mnożą się z dniem każdym  
w mieście naszem . K orzystny tu zawsze objaw, 
bo jakkolw iek nie w szystkie rokować sobie mogą 
pom yślną przyszłość, zawsze dowodzą pewnej iui- 
cyatyw y, tego pierwotnego zakładow ego kapitału  
w szelkich w ielkich dzieł, o który, aczkolw iek on 
tylko dobrej woli w ym aga, nie zawsze u nas łatwo.

Lecz w itając każdą czynną, dodatnią myśl sło­
wem „szczęść Boże", niepodobna pow strzym ać się 
od krytycznej nad n ią  uwagi i nie zapytać się, co 
jyło łatw iejszem , i co było użyteczniejszem , od 
czego należałoby zacząć, a  czego zaniechać?

Częstokroć bowiem są  przedsiębiorstw a, które 
się wzajemnie k rzyżu ją , są  rzeczy przedwczesne, 
rtóryeh niebezpiecznie dotykać — ja k  są spraw y 
naglące, bez których kroku naprzód staw ić nie­
podobna i od których trzeba rozpocząć.

Ja k  w przedsiębiorstw ach przem ysłow ych eko­
nomia polityczna staw ia to stopniow anie konie­
czne w pew nych stadyach bogactw a narodowego, 
ak  też pew na świadomość m oralna stanu spółe- 

cznego staw ia stopniow anie co do stow arzyszeń i 
nstytucyj rnających socyalne wywierać wpływy.

Powiedzieć sobie z góry musimy, Ż6 tak  pod 
jednym  jak  pod drugim  względem od a. b. zac/y- 
nać nam wypada.

Ekonomicznie na cóżby nam  się przydało po­
ryw ać na wielkie przedsiębiorstw a, skoro stosu­
nek kapitału  obrotowego do kapitału  m artw ego ta ­
ki jeszcze nierówny, darem nieby nam było rzucać 
się na szerokie pole fabryk i p rzem ysłu , skoro

tem wiele do zrobienia; a nie traćm y czasu, bo 
daleka nam  jeszcze droga do stanow iska, w któ 
rem by podobne stow arzyszenia mogły być k o ­
rzystne.

Stow arzyszenie gim nastyczne młodzieży dostało 
już sankcyę i odbyw a swoje w stępne zebrania 
Zwolennicy ćwiczeń ciała trzym ających go w krzep- 
sości i zdrowiu, pozwolilibyśmy sobie zrobić uw a­
g ę , aby stow arzyszenie na kształt Turnerów  n ie­
m ieckich i czeskiego Sokoła, nie przerzuciło m ło­
dego pokolenia na pole wyłącznie, że tak  pow ie­
my, gim aastyczne, nie zbratały  jedynem  koleżeń­
stwem wspólnych w ypraw  Sokoła; bo czy w ró ­
wnej m ierze równoważy dzisiaj pew ne koleżeń­
stwo umysłowe nauki i p racy ?  Z obsadzeniem 
katedr i docentów na  uniw ersytecie, z utworze­
niem powagi i ogniska umysłowego w ciele uni- 
w ersy teck iem , z nom inacyą, gdyby ona D a s tą p iła ,  
R ady w ychow ania w kraju, słowem, z objawami 
silnej umysłowej atm osfery m iędzy młodzieżą, 
z dużo radośniejszem  uczuciem witalibyśm y to 
stow arzyszenie ku rozrywce i ćwiczeniom ciała; 
dzisiaj widzim y w nim jedyne pole, jak ie  zupeł­
nie swobodne pozostawiono młodzieży, nie zrów no­
ważywszy go rów ną ponętą do książek i pow a­
żniejszych celów życia.

L w ó w  21 marca.

(B .R .) (Programmatologia II. ciąg dalszy— obacz 
Nr. 65, 66 i 69 Czasu). Nie masz nic tak  łatwego i 
wygodnego dla publicystyki, ja k  toczyć piękne 
frazesy i baw ić się w łam igłówki z czytelnikami; 
nie tylko bowiem w ten sposób, ja k  m aw iał wiel­
ki Okonel, bezpiecznie obraca się czterm a końmi 
pomiędzy paragrafam i ustaw karnych i prasowych, 
ale naw et czasem ze słów inną m yślą lub bez 
myśli pisanych a  później zręcznie wytłumaczo­
nych można sobie zrobić aureolę wyroczni.

Jeżeli taką  jest publicystyka tam, gdzie jej, j a ­
rą chce być, wolno, lub tam gdzie tak ą  tylko być 
zm uszają dane warunki, wtedy nie ma co mówić

przeciw temu. W Austryi atoli rzecz ma się zgo­
ła inaczej. Tutaj przypadło publicystyce wzniosłe 
lecz oraz najsurowszą odpowiedzialnością brze 
mienne zadauie, roztrząsać sumiennie najw yższą 
kwestyę ubezpieczenia całości i potęgi cesarstw a, 
a  wobec tego zadania w łaśnie tylko czczc fraze­
sy i zabaw y stylistyczne za w ystępek poczytane 
być powinne, zaś przed rzeteluem  przekonaniem  
przed praw dą wyrzeczouą otw arcie, chociażby 
najdo tk liw szą, im prokurator patryotyczniejszy, 
tem niżej p. winien uchylić czoła.

Jest przeto obowiązkiem austryackiej publicy­
styki wobec rządu w ypow iadać zdania swoje 
wprost i tak  w yraźnie, iżby w szelka dw uzna­
czność sta ła  się niemuźebną; kto zaś myśli swych 
tak oddać nie chce lub nie zdoła, lepiej, by czy­
tał niż pisał; kto bowiem pisząc nie objawia prze 
kouań jasnych, ten ich nie ma, a  nie m ając s a ­
memu przekonania, przekonać kogoś, w cale zaś 
ogółu przekonać i być mu raz pożytecznym, zgoła 
nie podobna. C ała ta  digressia nie stosuje się 
wpraw dzie do publicystyki polskiej, ale rozpam ię­
tyw anie je j szkodzić nam nie może, poniew aż w 
razie danym  właśnie polska publicystyka stałaby 
się w dwójnasób odpow iedzialną za tłum aczenie 
się nie dość dobitne, wyraźne, jasne; a  to naj- 
pierwej dla tego, że już  przez w zgląd na ogólne 
usposobienie sw ych czytelników to jest, że polak 
me lubi zatapiać się ja k  n. p . niemiec w długie 
zgłębianie wszystkiego c o  c z y t a ,  pow inna pu 
blicystyka polska unikać zaw iłości; a  powtóre 
dla tego, że najoświeceńsze narody w Europie, w 
całym święcie, nie posiadają tak  w literaturze 
swej jak  bardziej jeszcze w codziennem życiu ty ­
le zasobu tyle opracow anego m ateryału, ty le na 
najszersze koła rozpowszechnionej wiedzy do oce­
nienia i objaśnienia tego co się dziś w Austryi 
dzieje wym agalnej, ile je j badaniem  w łasnych 
dziejów i praw ie całowiekowem  doświadczeniem 
jakoteż mimowolnem rozpam iętyw aniem , roztrzą 
saniem z najrozm aitszych stanow isk nabyli Po 
lacy.

A jednakże kto wie, czy naw et już nie zgrze 
szyliśm y, ,czy nie staliśm y Bię odpowiedzialnym 
pod tym  względem, gdy  aw estyi najmocniejszej 
nie tylko kra ju  naszego ale całej m onarchii do­
tyczącej wyczerpująco rozw iązać dotąd, nie dosyć 
powiedzieć, że zaniedbaliśm y, ale naw et po czę­
ści w padliśm y co do tej żywotnej kw estyi na tór 
dziwnie mętnego rozum owania. Na razie przem ó 
wił silnie głos powszechny i odtętuił w publicy 
styce krajow ej, potem odezwały się o rgana obce, 
niejasno, niewyraźnie, bo nieświadom e spra<vy 
na miejscu już  dość trudnej do zbadania i oce­
nienia; potem objawiły s;ę acz półgębkiem  znów 
jak ieś zdania; aż nakoniec przyszło do tego, że 
zaczęto sobie mówić, pisać nawet, iż  to, co się 
stało, stało się, i nie m a o czem gadać.

Każdy zrozumie, że mówim y o uchwale sejmo 
wej względem adresu i obesłania rady  państw a 
zapadłej na dniu 2go m arca r. b. w uroczystość 
świętego S i m p l i c i u s z a  w edług kalendarza 
rzymskiego.

Znaczenia w łaściwego tej uchw ały nie wyjaśni 
ła  publicystyka krajow a, cbociaż nikomu nie taj­
ne ani w ątpliwe to, że w łaśnie na zrozumieniu 
ocenieniu tej uchwały w jej znaczeniu i wynikło 
ściach opierać się musi w szelka dalsza konstytu 
cyjoa i wogóle państwowo-polityczna działaluość 
naszego kraju, narodu i tegoż reprezentacyi, jeżeli 
nie ma być pozostaw ioną na los szczęścia, na 
ślepy tre f  nikomu nieodpow iedzialnej dowolności 
jednostek.

Co m ów ię, i to podawano w wątpliwość, pocie­
szając się ogólnikiem, iż to, co się stało, stało się, 
sądzić o tem będzie historya, a  obecnie nie idzie 
o to co się stało, ale o to co czynić dalej ? Ależ 
historya będ/.ie i bez tego sądzić fak ta  history 
czne; a  mimo to ludzie rozumni zd a ją  sobie sp ra ­
wę z czynów swoich chociażby d la  tego tylko, 
że nie wiedzieć, czyli i kiedy doczekają się sądów 
dziejow ych, a  w iedzą dobrze, że jeżeliby ktoś 
chciał postępow ać dalej w bądź jakiem  dziele ju  
tro, nie zdaw szy sobie spraw y z tego ja k  daleko 
dziś postąpił, należałoby albo uważać go za goto­
wego kandydata  do czubków, albo przyjąć, iż to 
co zdziałał dotąd tak  niezdarne, że naw et pom y­
śleć o tem nie warto, że lepiej zaniechać w spo­
m nienia i zacząć spraw ę całkowicie na nowo.

Nie ma tu a lternatyw y; w szelako i w ostatuim 
w ypadku potrzeba przynajm niej mieć tę św iado­
mość, że co się dotąd zrobiło, rzeczywiście było 
do niczego, bo bez tej świadomości naw et przy 
najlepszej chęci na  nowo dzieła rozumnie rozpo­
cząć nie podobna; wszak, w iedzieć trzeba w czem 
chybiono.

Owóż zdaniem naszem znaczenie uchwały z 2go 
m arca ja sn e  je s t i wytłumaczyć się da w dość 
kiótkich słowach. Zostawim y zupełnie na boku 
wzgląd na spraw ę narodow ą w wyższem tego wy­
razu znaczeniu, a trzym ać się będziem y wyłącznie 
faktycznego stanu kraju naszego, ażeby tym spo­
sobem z góry sobie odciąć wszelkie dowody a 
oraz ominąć zarzuty w ysnuw ane z powyższego 
s tan o w isk a ; słowem mówić będziemy o Galicyi, 
o sejmie galicyjskim , o praw ie i obow iązku sej­
mu tego jako  wyłącznie galicyjskiej reprezentacyi; 
to też wszelkie praw a i obowiązki oprzem y li na 
ustaw ach ściśle obowiązujących, nie w dając się 
wcale pro  hic et nunc w Die a nic, ezegoby może 
doradzały  wyższe, patryotyczne widoki, poczucie, 

t. d. i t. d.
Sejm  lwowski zw ołany na podstawie obowięzu- 

jąeej prawom ocnie ordynacyi krajowej dla króle­
stw a G alicy i, Lodomeryi i W ielkiego Księstwa 
K rakow skiego, w edług § 1 tejże ordynacyi re­
prezentuje rzeczone prowineye w sprawach krajo  
w ych , zaś w edług § 19 a  powołany jest (be- 
lu fe n ) o praw ach i urządzeniach (og łoszonych) 
powszechnych, co do takowych oddziaływ ania na 
dobro kraju  obradować i  wnioski stawiać, które, 
jak  wszelkie inne, według § 40 na ręce nam ie­
stnika powinny dojść do wiadomości — nie przez 
jakiego pośrednika lecz w prost —  Najjaśniejszego

Pana (zur Allerhochsten Kentniss). W reszcie po­
dług § 7go Posłom nie wolno bezwaruokowo o d  
n i k o g o  przyjmować instrukcyj (keine Instrukzion  
annehmen), a według § 9go wierność i posłuszeń­
stwo przyrzekają  li tylko N  ijjaśniejszem u P anu  
prawom  i obowiązkom swoim.

T ak  opiew a ustaw a obow iązująca Sejm . Sejm 
zaniedbując postawić w niosek i takow y podać do 
wiadomości Najj. Pana co się tyczy oddziaływ a­
nia ordynansu z 4go lutego b. r. postąpił wbrew 
§owi 19 lit. a i §uwi 40em u ordynacyi krajowej; 
powodując się in stru k c ją  w ydaną przez barona 
Beusta, a  zw łaszcza instrukcyą w formie groźby 
rozw iązania tj. u tratą krzeseł poselskich, złam ał 
przepis §u 7go a nareszcie, gdy kom isya sejm owa 
cofnęła adres, ośw iadczając przytem , że adres ten 
w yraża opinię i komisyi i sejmu i kraju , a  sejm 
milcząc przy taknął tem u wnioskowi swe k i  misy i, 
tem samem złam ał § 1 ordynacyi krajow ej, wy­
znał, że nie posiada odwagi, woli, w yraz i  opinii 
kraju. Podobało mu się — propter vitam . vivendi 
perdere causas.

W obec praw a pozytywnego w ypadałoby zatem 
przyjąć, iż albo uchw ała 2go m arca nie je s t w ażną 
albo, że sejmowi służy praw o i moc, via fa c t i , 
przez sam e powzięcie uchw ał ustawom ’*-,ecL 
wnych znosić naw et organiczne ustaw y , i as to 
ostatnie przypuściw szy, m usielibyśmy — u szy w ­
szy zwłaszcza, że Sejm  na dniu 2im ma, .. ro- 
madził się i głosow ał w komplecie uo zn y  a- 
staw  w edług § 38go ord. k raj. dostatecznym  -  
bezw arunkow o już przyzwolić, że Sejm  via fa c ttj 
uchw ałą z dnia 2go m arca r. b. zniósł § 7, 19 
i 40 ordynacyi krajow ej, a  przeto odtąd a) obo­
w iązany stosować się do instrykcyj z m inisterstw a 
daw anych; b) zrzekł się nadal p raw a i obowiązku, 
pow ołania (berufen) swego do obradow ania i s ta ­
wiania wniosków w spraw ach ogólnych; c) może 
odtąd tylko za pośrednictw em  m inistra odbierać 
rozkazy C esarza i tylko za tegoż pośrednictwem  
kom unikować się z m onarchą.

T ak ą  też precendencyę stw orzył sejm  nasz, w e­
dług rozum ienia rządu, przez uchwały swe z 2go 
m arca r. b., a p. Nam iestnik w mowie swej przy 
zam knięciu sejmu skonstatow ał to w yraźnie w sło­
w ach: „iż w jibrańcy kraju.... przemogli w stręt 
„swój, i skłonili się do wyboru w m y ś l  p r z e ­
d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  3 8 u  p o s ł ó w  jako  
„delegacyi na pow ołaną przez Najj. Pana R adę 
P ań stw a;"  więc Sejm galicyjski naw et nie w ysy­
ła delegacyi swojej a tem mniej delegacyi kraju  
do Rady państw a, lecz tylko w ybrał 38iu posłów 
(jednostek z wykluczeniem solidarności, jako  niby 
delegacyą) a w ybrał w myśl przedłożenia rządo­
wego z 4go lutego; myśl, której znaczenie w ska­
zał również przy zam knięciu Sejmu w krótkiem  
ale godnem  praw ego obyw atela przemówieniu 
swem książę M arszałek: „L ękam y się, że wróci­
my w kole.,, k tóra nam była zawsze niem iłą ."

  (C. d. n.)

W i e d e ń  24 m arca.

a. Ł atw o pojmiecie, jak ie  zadziwienie spraw iła 
tu w iadomość o sojuszu Prus z Baw aryą. Tym  
krokiem w yparła  się B aw arya w szystkich swych 
historycznych tradycyj, w yparła  się całćj swćj 
polityki w ostatniem dwóleciu. O dkąd Prusy po­
siadają  dowództwo arm ii baw arskićj, królestwo 
baw arskie przestaje istnieć jako  sam odzielne pań­
stwo, bo mnićj będzie miało znaczenia w Euro­
pie, niż Rumunia, Serbia a  naw et Czarnogóra, bo 
trzy te  państw a nie zrzekły się praw a dowolnego 
r-zrządzan ia  sw ą arm ią. Poddanie Bawary i pod 
rządy P rus tem bardzićj je s t uderzającem , iż uw a­
żano powszechnie B aw aryą za duszę koalicyi o- 
pierającćj się sprusaczeniu Niemiec. Ludność w Ba- 
waryi, k tóra  nie ebee ani słyszeć o Prusakach  i 
wybitne poczucie swćj narodowćj odrębności po­
siada, srodze je s t rozdrażniona, a  zarazem  za ­
w stydzona, tym  krokiem  swego rządu. Podług li­
stów nadchodzących z Monachium, ludność s tra ­
ciła wszelki szacunek dla rządu, co zdaje się na  
łaskę i n iełaskę B ism arka. W Salcburgn urzędni­
cy celni baw arscy tam dyslokow ani płoną ze w sty­
du na wzm iankę o poddaniu ich ojczyzny pod 
władzę Prus.

Paryż 21 m arca.

Rozpraw y nad in terpelacyą T h iersa  poruszyły 
głęboko w szystkie sfery P aryża. P raw da, że były 
nam iętne ja k  nigdy, że w iększość nazyw ała opo- 
zycyą to zdrajcam i względem Francyi, to tchórza­
mi względem Prus i t. d. Ałe wzruszenie jeszcze 
się wzmogło, kiedy się dowiedziano, że już w s ie r­
pniu 1866 r. B aw arya i Baden zaw arły  przym ie­
rze zaczepno-odporne z Prusam i. T u  domyśliwano 
się tego, ale niew ierzono; ładzono się nadzieją, 
że zwalenie księcia Hohenlohe podkopie przyjaźń 
Baw aryi z P rusam i, i może dla tego popierano 
politykę bar. Beusta. Zawód je s t zupełny. I  tego 
razu nie obyło się bez ironii. Prusy ogłosiły przy­
mierze po skończeuiu rozpraw  w Izbie, dla dania 
rządowi francuskiem u dowodu przyjaźui. W zrusze­
nia dopełniła nowa mowa br. B ism arka, w odpo­
wiedzi na protestacyę deputow anych polskich, i że 
jeśli oddadzą Danii część Szlezwiku to n ieznaczną; 
a tylko A ustryi żądać tego wolno, że P rusy  żar­
tują z narodowości a Opierają się na p raw ie zdo­
byczy, że Holandyi jeszcze nie grożą o Luksen- 
lurg i t. d. Mowa ta  rozdarła ostatnie mrzonki, 
któremi łudził się p. Ollivier i niektórzy rodacy, 
któremi łudziły się z niewytłum aczoną zaciekło­
ścią Siicle  i Opinion N ationals. Przyszło do tego, 
że France, dziennik tak  blady i pokojowy, zawo- 
ał w czo ra j: „F rancya nie lęka się P rus i nie lę- 
ta  się Prus połączonych z B aw aryą i Badeńskiem ." 
Cesarz Napoleon nie chciał się m ieszać r. 1866 
do wojny, przekonany będąc, że Niemcy same 
się rozpadną. Thiers tryum luje w sali konfereu- 
eyjnej, ale nie ma z czego. B łędy były wielkie, 
w ypraw a m ezykańską sprow adziła okropne ną-
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stępstw a, ale czy polityka altra-pokojow a, choćby bez paszportu dla podróżnych niezatrzym njącycb 
nie była czysto stronniczą, uwolni F rancyę od woj- się na teritorinm papiezkióm , uzyskał uwolnienie 
n y ?  F rancya będzie od niej prędzy czy później od cła dla przewożonych przez nie towarów. Da 
zmuszoną i obecnie robi w szystko co może, a b y ; lej zaproponował zupełne zniesienie kom ór cel- 
wojnę w tym roku powstrzym ać. U m ysły b a rd z o ! nych i paszportów  między W łochami a Rzymem, 
są tutaj zajęte Luxem burgiem , który jest wrotami ku czemu Pius IX bardzo się kłoni, lubo kar- 
do F rancyi a  zostaje w ręku Prusaków . Dzienni- dynał Antonelli wielce jest temu przeciwny. Na 
ki rządowe przeczą, aby F rancya  kupow ała tę andiencyi zaś mianej w ciągu tego tygodnia, p
tw ierdzę od Holandyi, bo każdy wie, że gdyby 
to uczyniła, m usiałaby w ypędzić z niej Prusaków . 
W  arm ii głowy się zapalają, honór uw ażany jest 
za obrażony; czytając mowę hr. B ism arka, naród 
spostrzega się na  zdradzie pisarzy, którzy p ra ­
wiąc mu ciągle o wolności, odw racają go od środ­
ków ostrożności. Rosya i P rusy używ ają przeciw 
narodom na które czyhają tej samej broni wolno­
ści, ale F ran cy a  nie myśli przejść przez losy 
Polski.

Izba nie może się ukołysać w pośród dotkli­
wych wrażeń. Zaw iązują się między deputowa 
nemi różne koła. Koło przy ulicy Arcade, zaw ią­
zane przez p. H ieronim a David, liczy okoły 80 
osób. Inne liczą po 20 lub 30. Giełda staje się 
czułą. Mowa T h iersa  sprow adziła spadek 25 cen­
tymów, a  mowa hr. B ism arka 40 centymów. W P a­
ryżu można się czasem dowiedzieć różnych rze­
czy. Tem u parę tygodni jeden  z moich przyjaciół 
udał się do gabinetu sekretarza Rotszylda w in ­
teresie pieniężnym. Słyszał on z otwartego gab i­
netu Rotszylda w zyw aną rozm ow ę: „Ależ kiedy 
Rosya robi okropności w P o ls c e . . .  gwałci w szy­
stko co święte, religią, zasady spółeczne.“— „Czy 
baron odebrałeś list od ks. G orczakow a?“— „Ro­
sya  grozi barbarzyństw em  Europie.® — „Czy ba­
ron odebrałeś list od ks. Gorczakowa?® — Nie 
mogłem zrazu zrozumieć tych wyrazów, które mi 
przyniesiono, i wziąłem ją  za prostą pogadankę, 
między jak im ś Rosyaninem a  Rotszyldem. Dziś, 
dowiadując się, że Rosya zaw iera w Paryżu po 
życzkę 100 milionów, widzą o co chodziło. Po­
słaniec rosyjski układał się o pożyczkę, Rotszyld 
znał usposobienie F rancy i i miał skrupuły. W i­
dać, że list ks. Gorczakow a przełam ał trudności. 
Pożyczka będzie zaw artą, a  tylko w sumie 100 
milionów i pod pozorem budowy dróg żelaznych. 
(Zd*je się, że idzie o sprzedaż kolei z Petersburga 
d r  Moskwy. Red. Cz.)

Baron Budberg żądał odebrania urzędu jen 
G ondrecourt za mowę m ianą w Saint-C yr nad gro 
bem ziom ka naszego Boguckiego. Margr. Moustier 
i m arszałek Niel odpowiedzieli mu z godnością. 
Jen . G ondrecourt je s t kuzynem jenerała  tegóż na­
zwiska, który służy w Austryi.

Rząd tutejszy widzi w wyborach włoskich oży­
wienie wewnętrznej agitacyi. G aribaldi myśli za 
siąść w Izbie i kusić się znowu o Rzym. Jeżeli 
to uczyni, odda usługę nietylko Anglii, swej pa­
tronce, lecz i Rosyi.

France  wykazuje, że alians z Anglią, zalecany 
przez Thiersa, i alians z Prusam i za którym  jest 
p. Ollivier, są  dziś niepodobne, że, ja k  to zapo­
wiedział p. Rouher, F rancya czeka i spogląda.

Cesarzewicz stłukł się robiąc g im nastykę i u- 
tw orzył mu się wrzód na udzie. Zrobiono mu ope- 
racyę. Ma się obecnie lepiej. Z tej okoliczności 
ks. Napoleon w yraził się na jednem  zebraniu ze 
sw ą wiernością dla Cesarza 

M arszałek Bazaine w siadł na okręt d. 12go 
t. m. z resztą w ojska francuskiego.

Rzym 16 m arca.

/U k ła d y  p. Tonello ze Stolicą Św iętą jak  n a j­
pom yślniejszym  uwieńczone skutkiem . Obie stro 
ny zgodziły się z zupełną jednom yślnością na 
kandydatów  do nieobsadzonych dotąd stolic bi 
skupich włoskich, chociaż Ojciec Święty w świe- 
żćj alokucyi z d. 22 lutego w ątpił jeszcze o po­
dobieństwie tćj zgody. Jednak  rząd  włoski wszel­
kich dołożył starań, aby uczynić zadość w szyst 
kim wymaganiom  dworu rzym skiego i uszanować 
jego draźliwość. Dzięki tćj powolności, znaleźli 
się nareszcie kandydaci mili Stolicy Swiętćj a 
nieprzeciwni gabinetowi florenckiemu. O. T osa za ­
konu kazn., rek to r kolegium Piusowego w R zy­
mie obrany został biskupem  jednej z dyecezyi 
P iem ontu ; O. Antoni z Rignano, bernardyn mie­
szkający także w wiecznem mieście, udaje się ja ­
ko biskup do Potenzy; ks. Crispini biskup z Pog- 
gio Mirteto przeniesiony do F o lig n o ; biskupstwo 
zaś jego zwinięte w raz z wielu innemi, których 
Papież na prośbę rządu włoskiego nie obsadzi 
już wcale, ks. Francescbini, w ikaryusz kapitu lar- 
ny z Foligno, m ianowany biskupem M aceraty, itd. 
Ks. Nazari di Calobiana biskup z Casale, którego 
Papież naznaczył następcą ks. Ballerini na sto­
licy m edyolańskićj, nie chce przyjąć tego dosto­
jeństw a, albowiem duchowieństwo m edyolańskie 
zadziera zwykle z pasterzam i swymi, odznacza 
się niekarnością i trudne bardzo do utrzym ania 
w karbach posłuszeństw a. Skutkiem  zrzeczenia się 
także kardynała  Guidi, którego Bonończycy nie 
chcą, przeto, iż nie je s t szlachcicem z urodzenia 
co w tern arystokratycznem  mieście je s t niestartą 
niczem zmazą. Ojciec Święty ofiarował następstwo 
po nim kardynałow i Morichiniemu biskupowi : 
Jesi. P urpurat ten spełnił w r. 1848 głośną mi 
syą, k iedy jeździł do W iednia jak o  nadzw yczajny 
poseł z listem Ojca Św iętego do C esarza austry 
ackiego doradzającym  mu dobrowolne odstąpie­
nie części ziemi włoskićj pod jego  berłem zosta- 
jącć j. Znakom ity praw nik, archeolog, filozof, poeta 
piszący łacińskie wiersze godne Sarbiew skiego, 
kardynał Moricbini jest jednym  z najw ykształceń 
szych i najgłębszych umysłów w Świętem Kole 
gium i w całem duchowieństwie włoskiem. Gorą 
cym będąc patryotą, je s t kochany od rządu w ło­
skiego, ale um iał przytem  nienarazić się wcale 
dworowi rzym skiem u od czasu przyłączenia Um- 
bryi i Marchii do królestw a włoskiego. W ogóle 
uw ażają go jako prawdopodobnego następcę P iu­
sa IX , i tw ierdzą, że mu Cesarz Napoleon przy­
rzekł, o ile to od F rancyi zależeć może, potrójną 
koronę. Jednak  kardynał Moricbini nie m a także 
chęci przyjęcia arcybiskupstw a bonońskiego. N a­
pisał on w tym względzie list bardzo stanowczy 
do Ojca Świętego, p rosząc , aby  go uwolnił od te ­
go ciężaru. Woli pozostać w m iasteczku Jesi, gdzie 
go m ieszkańcy ubóstw iają oA kiedy dał im n ad ­
zw yczajne dowody poświęcenia się i chrześciań- 
skićj młości podczas cholery straszliw ie w tern 
mieście grasującćj T e jednak  cząstkowe trudno­
ści wyw rzeć już żadnego wpływu nie zdołają na 
ogół spraw y obsadzenia biskupstw, którą za zu 
pełnie ukończoną uw ażać należy.

Doprowadziwszy do pożądanego kresu układy 
duchowne, p. Tonello przystąpił niezwłocznie do 
kwestyi polityczno-adm inistracyjnej, do stosunków 
m iędzynarodowych królestw a włoskiego z P ań ­
stwem Papiezkićm . O trzym awszy wolny przyjazd

w  , r
Tonello bardzo długo z Ojcem Świętym  rozm a­
wiał. Znalazł go doskonale usposobionym dla Włoch. 
Rezultat wyborów, które całkiem  na korzyść rzą ­
du w ypadają, wzmocnił u Jego Świętobliwości prze­
świadczenie o sile takowego oraz o jego dobrej 
wierze i sumienności, z ja k ą  zam ierza powścią 
gać wszelkie zam achy stronnictw a czynu na Rzym, 
w yrzekłszy się sam  wszelkiej myśli przywłaszczę 
nia wiecznego m iasta i ojcowizny Ś. Piotra. Pa 
pież powiedział panu Tonello: „Prow adziliśm y do­
tąd  wojnę ze sobą, co ani wam ani mnie na ko­
rzyść nie wyszło; teraz zaś zaw rzyjm y pokój i s ta ­
rajm y się, aby  Napoleon do spraw  się naszych 
nie mieszał®. Słowa te powiedziane tonem żar­
tobliwym, ale nader przyjacielskim , ośmieliły b ar­
dzo włoskiego posła. Jakoż, gdy rozmowa padła 
na straszliw e grasow anie rozbójnictwa w państwie 
kościelnem, p. Tonello nie w ahał się zapropono­
wać Ojcu Świętemu okupacyę w łoską podobną do 
francuzkiej celem w ytępienia tej okrutnej plagi. 
Zażądał jednak  koniecznie, aby Papież rozpuścił 
wojsko cudzoziemskie, będące na jego żołdzie, gdyż 
zetknięcie takow ego z wojskiem włoskićm spo­
wodowałoby krw aw e zajścia. Ojciec Święty przy­
ją ł dość przychylnie tego rodzaju propozycyę, ale 
odpowiedział, że korpusy zagraniczne rozw iązane 
być nie mogą, przynajm niej na teraz. D odał 
wszakże, iż wojsko cudzoziemskie a  mianowicie 
żuawi mogą zostać w Rzymie, i że czuwanie nad 
prowineyami może być wyłącznie powierzone woj 
sku krajowem u. S tanęła zatem ugoda między 
p. Tonello a Piusem IX , na mocy której wojsko 
włoskie będzie mogło ścigać rozbójników  na te- 
ritorium  papiezkiem , papiezkie zaś na włoskiem 

zostawać tu i tam przez cały czas potrzebny 
do działań wojennych. P an  Tonello ofiarował od­
dać k ilka tysięcy bersaglierów pod dowództwo pa- 
piezkiego jen e ra ła  de Ćourten. U goda ta  zaw ar­
tą osobiście została  przez Papieża; nawet kardy ­
nał Antonelli ani żaden z m inistrów nie zostali 
uwiadomieni o niej, dopóki p. Tonello nie te le­
grafow ał do Florencyi i nie ułożył całego in tere­
su. Ojciec Święty tym czasem  udzielił ustnie swe 
instrukeye w tej m ierze jenerałow i m argrabiem u 
Zappi, k tóry  natychm iast przesłał stósowne roz­
kazy na prowincyę. Mówią, że we Frosioone na 
granicy był wczoraj u tam ecznego delegata m gra 
Pericoli wielki obiad dla oficerów włoskich i pa- 
piezkich razem; ale w urzędowym  świecie zaprze­
czają tej wiadomości. Z resztą jestto  kw estya cza 
su, bo jeżli naw et wojsko włoskie nie wkroczyło 
dotychczas na terytorium  papiezkie, wkroczy nie 
chybnie za pierw szą sposobnością pogoni za roz­
bójnikami. Ugoda zaw arta w sekrecie przez Ojca 
św iętego bez udziału któregobądz dostojnika rzym ­
skiego, ogrom ne spraw iła w rażenie. Konserwa 
tyści wydali jeden  okrzyk zgrozy, przestrachu 

nagany dla Papieża. Rozjątrzenie przeciw nie 
mu jest niezm ierne między iudźmi dawnego sy ­
stemu i ptarych zasad politycznych. Liberaliści 
przeciwnie radują  się z całego serca, i tylko skraj 
ne rewolucyjne stronnictwo, które pragnie bądź 
co bądź t posiąść Rzym i zniszczyć niepodległość 
Stolicy Świętej, patrzy  niechętnie na zobow iąza­
nia się Włoch względem Papieża, które utw ier­
dzają jego niezawiłość i autonomię jego państw a 
Mówią, że między Papieżem  a kardynałem  Anto 
nellim, k tóry  ze w szystkich sił opiera się poro­
zumieniu się z W łochami, stosunki s ta ły  się nie­
co drażliwe. K ardynał rozm aw iając z przedsta 
wicielami obcych dworów, usiłuje o ile możności 
zmniejszyć doniosłość ugody zawartej przez P a ­
pieża. Rozbójnicy uwolnili schw ytanych prrez sie­
bie pp. Biauchi i Pollini. Okup czterech tysięcy 
szkudów, jakiego zażądali za drugiego, zapłaco­
ny w części został przez księcia Orsini, k tóry dał 
dw a tysiące szkudów z własnej szkatuły, ażeby 
ocalił życie agentowi swemu; odtąd jednak  roz­
bójnicy porwali p. Panicci dawnego gubernatora 
m iasteczka San Lorenzo na granicy  neapolitań- 
skiej, i w ym agają za niego 30 tysięcy szkudów.

Kraków 26 m arca. M inister wyznań i oświe­
cenia zam ianow ał rzeczywistym  nauczycielem przy 
gimnazyum przem yskiem  Zygm unta Ś a m o l e w i -  
c z a ,  dotychczasowego zastępcę nauczyciela przy 
gimnazynm F ranciszka Józefa we Lwowie.

Pułkow nik 63go pułku piechoty, im ienia króla 
N iederlaudzkiego, Piotr P e t r o w i c z ,  został pen- 
syonowanym.

Wiedeń 24 m arca. Na posiedzeniu swem 
w sobotę, Izba deputow anych sejmu węgierskiego 
po raz pierw szy zajm ow ała się spraw am i zewnę 
trznemi. N astąpiło to z okazyi interpelacyi S tra- 
tymirowicza, w której żądał w yjaśnienia od m ini­
sterstw a względem tego, czy praw dą jest, że rząd 
wystawił korpus obserw acyjny nad granicą serbsko- 
bośniacką i w jak im  celu krok takow y zarządził. 
Hr. A ndrassy odrzekł: „pogłoski są  bezzasadne: 
rząd państw a żadnych nie będzie staw iał p rze­
szkód pokojowemu rozwojowi chrześcijańskich lu­
dów na Wschodzie.®

Odpowiedź ogólnikowa hr. A ndrassego nie sp ra ­
wi w praw dzie na teraz am barasu ministerstwu, 
już dla tego, że zbyt zam yka się w ogólnikach, 
ale w p rz y s z y c i  stać się dlań może niedogo­
dnym precedensem , bo niezawsze taka  ogólniko­
wa odpowiedź zadowoli W ęgier.

—  Dłużni jesteśm y czytelnikom  naszym  sp ra ­
wozdanie z dwudniowej dyskusyi— czwartkowej i 
piątkow ej — w sejmie peszteńskim  nad elaboratem  
w ydziału do spraw  wspólnych.

Na posiedzeniu czwartkowem , pierwszy z kolei 
zabrał głos T isza. Izba z przyjem nością słucha­
ją c a  zawsze argum entacyi tego znakom itego mó 
wcy, tym razem  szczególną poświęciła mu uwagę.

Mówca poczyna od skreślen ia  ważności chwili. 
Izba o trzech opiniach ma w ydać sąd swój: o o- 
pinii większości wydziału, o opinii jego m niejszo­
ści, wreszcie o opinii krańcowej lewicy. Opinię 
większości wydziału mówca zam ierza oceniać z po­
trójnego stanow iska. Przedew szystkiem  ze stano­
w iska utrzym ania niezawisłości i niepodległości 
W ęgier. Z tego stanow iska oceniając elaborat 
większości wydziału, przyznać trzeba, że zagraża 
niepodległości i niezawisłości W ęgier. Każdy kraj 
w tedy ty lko je s t niepodległym , jeżeli jego repre- 
zentacya uchwalać może praw a, które wykonuje

w ładza w ykonaw cza odpowiedzialna wobec tejże 
reprezentacyi. Ale jeżeli inne jeszcze czynniki 
stanowią o praw ach k ra ju , to o niepodległości 
mowy być nie może. E laborat zaś sk łada  w ładzę 
ustaw odaw czą w ręce jak ie jś  delegacyi, a  w yko­
naw czą w ręce jakiegoś m inisterstw a nieodpowie 
dzialnego wobec sejmu węgierskiego.

Niezależność nasza jest dalej zagrożoną, bo 
projekt w iększości nie zastrzega odrębnych praw  
W ęgier do reprezentacyi zagranicznej, a  więcej 
jeszcze przez to, iż w ijsk o  w ęgierskie mieni czę­
ścią składow ą arm ii austryack ie j, wreszcie przez 
to, iż dług publiczny austryacki uw aża za niepo 
dzielny, co mianowicie sp raw ia , że zagranica 
pragnąć musi najściślejszego związku W ęgier z Au- 
stryą. Gdyby przeciwnie dług publiczny podzie­
lono, Europie zależałoby nadzw yczajnie na ukon 
solidowaniu stosunków korony Śgo Szczepana.

Mówca ocenia projekt większości wydziału po- 
wtóre ze stanow iska konstytucyjnego. Odbiera on 
najw ażniejze spraw y sejmowi węgierskiem u a  złe 
ca je  komisyi. W reszcię m inistrów czyni odpo­
wiedzialnym i nie wobec parlam entu węgierskiego.

Mówca ocenia projekt większości potrzecie ze 
stanow iska dogodności, które tym razem  zgadza 
się ze stanow iskiem  niepodległości węgierskiej.

Kto przekracza granice pociągnięte niezaw isło­
ścią k ra ju , szkodzi wszystkim przykazom  dogo 
dności. W eźmy taki np. p rzypadek : D elegacya 
w otuje koszta wojny, sejm węgierski odm aw ia re 
kruta. Cóż się stać musi? oto granice kompeten- 
cyi owej delegacyi muszą doznać rozszerzenia. 
A wówczas niezależność nasza nie tylko będzie 
naraszoną, ale już; pogrzebaną.

„Czekają nas la ta  przykrości, ale i błogosław ień­
stwo pokoleń, jeżeli odrzucimy projekt większo­
ści® zakończył T isza wśród oklasków  lewicy.

Po naczelniku opozycyi, zabrał głos minister- 
poseł, bar. Eotvos. W jak iż  sposób może być roz­
w iązaną kw estya spraw  w spólnych? p y ta , a  za­
razem, aby  odpowiedzieć na to pytanie, dwie in ­
ne kw estye do rozw iązania podsuwa, a  m ianowi­
cie, czy dotychczasowy sposób traktow ania spraw  
wspólnych je s t zadaw alniającym  i odpowiednim 
celowi, a jeżeli nie, jak ą  drogą należy przystępić do 
zm iany tego trybu.

Na pierwsze pytanie— mówi— zgodną dam y odpo­
wiedź, bo dotychczasowy tryb załatw iania spraw  wę­
gierskich nie zadaw alnia nikogo. Nawet ustaw odaw ­
stwo 48go roku nie uczyniło w tej m ierze zadość. 
Zadecydowało ono w praw dzie, że spraw y w yłą­
cznie w ęgierskie odrębnie m ają być traktow ane, ale 
na spraw y wspólne nie zastrzegło W ęgrom w pły­
wu. Musimy się więc w tym względzie dalej po­
sunąć niż ustawodawstwo z 48 roku.

Mówca przechodzi do drugiego pytania. Aby 
zmienić ustaw y obowiązujące w przedmiocie tra ­
ktow ania spraw  wspólnych, należy działać nie spu 
szczając nigdy z oka niezawisłości kraju. Wobec 
tego względu wszelki inny w głąb się uchyla. W 
spraw ie niezależności mówca kieruje się następu­
jącą  zasadą : co jest spraw ą kraju, o tem niechaj 
stanowi k ra j; co je s t spraw ą wspólną, niechaj bę­
dzie rozstrzyganem  przy pilnem obserwowaniu 
praw  W ęgier. A że wotum większości wydziału 
je s t wcieleniem tej zasady, przeto mówca za niem 
głosuje. Udzielność i niezależność W ęgier nowych 
dziś znajduje nieprzyjaciół: porządek polityczny 
europejski w obecnej chwili. W szędzie wokoło do 
konywa się proces rozkładu, przyszłość niepewna, 
a niebezpieczeństwo groźne z każdej strony. Do 
odparcia tych niebezpieczeństw  nie w ystarcza au 
tonomia, potrzeba siły, przeto zbyt słabe w odo­
sobnieniu, szukać W ęgry winne sprzym ierzeńca 
którym  tak  dziś ja k  przed laty  może być tylko 
A ustrya. Umocnienie związków z A ustryą należy 
przeto do najnaglejszych zadań reprezentacyi kra 
jow ej. W ypowiedziane w tym duebu myśli w pro­
jekcie  większości w zupełności zadow alniają mó­
wcę. Niezależność 1 samoistność W ęgier obok rę ­
kojmi potęgi monarchii, znajduje w nim do sta te ­
cznie zagw arantow ane. S iła zbrojna m onarchii ró­
wnie dla W ęgier żywotną jest spraw ą, ja k  wpływ, 
jak i im na je j liczbę i organizacyą przysłużać 
winien.

Przem ów ienia dwóch przywódzców stronnictw, 
T iszy i Eotvosa, w yczerpały w dyskusyi w szy­
stk ie punkta główne, za i przeciw projektowi 
większości przem aw iające. Zabierający po nich 
głos m ów cy: Iw annovits i Toina za, a Jokai i Do 
m ahidy przeciw wnioskom większości niezboga 
ciii dyskusyi żadnemi nowemi poglądam i.

D nia następnego — w piątek —  zabierało głos 
dw unastu mówców, a prócz nich przeszło trzy­
dziestu jeszcze do głosu było zapisanych. Znuże­
nie w Izbie już widoczne, a  tem więcej wytło 
maczyć się dające, iż żaden z mówców nie wzniósł 
się nad poziom mierności.

Ghiczy, najznakom itszy z mówców tego dnia 
porów nyw a projekt większości z projektem  m niej­
szości, oczywiście na niekorzyść pierwszego. P ro­
jek t mniejszości opiera się na podstawie unii per­
sonalnej i wszędzie staje w obronie niezależności 
kraju. W iększość zaś pozbawia sejm praw a decy- 
zyi w najw ażniejszych spraw ach kraju  i całość 
państw ow ą istniejącą dotychczas tylko faktycznie, 
tworzy w sposób legalny. Konkluzya mówcy jest: 
jeżeli przyjm iem y projekt w iększości, będziemy 
mieli konstytucyę, ale nie w ęgierską!

Przem aw iali jeszcze: Trefort, Bartal, Karolyi, 
Szabo i kilku innych, pow tarzając już praw ie bez 
zm iany argnm enta poprzedników.

—  N. Pan zezwolił teraz, aby  znany wychodziec 
niemiecki, D r Karol Hammerschmidt, powrócił na 
czasowyjipobyt do Austryi. H am m erschm idt był w 
r. 1848 założycielem dem okratycznego dziennika 
„D er deutsche Adler®, a następnie dowódzcą od- 
działujjW W ęgrzech, poczem w zaoczności skaza 
uym  został na 12 lat więzienia. Po poddaniu Ko 
m arna, H am m erschm idt zbiegł do Konstantynopo-

w stąpił do w ojska w stopniu oficera, a  nastę 
pnie posunął się na wyższe stopnie. Zarazem  jest 
atoli lekarzem , a  do Austryi przybyw a w celach 
naukowych.

—  Nie namiestnikiem Siedmiogrodu, lecz kom i­
sarzem  królewskim  dla Rieki zam ianow any został 
hr. Em anuel Pechy. W ybór W ęgra na kom isarza 
Rieki przesądza już  sporną dotychczas kw estyę o 
przynależności tego okręgu.

—  Wiener Abdpst donosi, iż prezes Izby w yż­
szej sejmu w ęgierskiego br. Sennyey na w łasną 
prośbę uwolnionym został z tej godności, a nato­
m iast zam ianow any prezesem  Izby wyższej pan 
Majlath, dotychczasowy Judex Curiae.

— Na ostatniem  swem posiedzeniu reprezenta- 
cya m iasta Zagrzebia uchw aliła jednogłośnie, iż 
adres w kw estyi nowej ustaw y rekrutacyjnej zwró­
cony przez kancelaryę nadw orną ma być pow tór­
nie przesłanym , a  zarazem  do kancelaryi nadw or­
nej zaniesiona prośba o wyjednanie audyencyi u 
C esarza JMci celem doręczenia adresu. G dyby i

to nie sprawiło skutku, reprezentanci m iasta wyje 
dnaw aliby sobie z osobna u Cesarza JMci posłu 
cbania, aby  Cesarzowi JMci przedłożyć życzenia 
i skargi miasta.

Królestwo JPolskie.
D oniesienia o grom adzeniu wojsk rosyjskich w 

Królestwie Polskiem  są wcale m y ln e ; zapew niają 
wszelako o przygotow aniach i zbrojeniach na 
przyszłość. Cytadela w arszaw ska m a być znacz­
nie wzmocnioną. Początkowo w yrachow ana na sa-

Cą  W arszaw ę d la  ukrócenia ruchu mogącego po 
stać, coraz więcój zam ienia się ona w twierdzę. 

‘ awniejsze przerobienia służyły po części do jćj 
wzmocnienia, po części zaś do ulepszeń i napraw  
niedbałćj roboty, k tóra  kosztow ała miliony i bo­
gaciła  tylko jenerałów  i inżynierów budową jćj 
trudniących s i ę ; te raz  zamierzono rozszerzyć cy- 

delę tak, aby mogła służyć w potrzebie za a r 
nał i zbrojownię dla arm ii. W tym celu nietylko 
Isza część ulicy Zakroczym skićj, oprócz tćj, któ- 
została zburzoną d la  otw arcia cytadeli światła, 

ję tą  będzie, ale naw et jak  głoszą, zajdzie burze 
pie w ulicę F ranciszkańską. Szpital obłąkanych 

Bonifratrów  ma być zabrany na potrzeby woj 
akow e lecz niewiadomo, czy ulegnie zburzeniu.

Z Petersburga m iał nadejść do W arszaw y roz 
caz przygotow ania rozkładu kontrybucyi 12 mi 
ionów rubli, jak o tem piszą z W arszaw y równo- 
:ześnie do Bresl. Ztg  i do Danz. Z tg  z tą  tylko 
jóżnicą, że ta ostatnia mówi o 15 milionach. 

D ziennik W arszawski wykazuje, ja k  dalece lu 
io ś ć  starozakonna w Polsce wzm aga się w  po 
wnaniu z ludnością chrześciańską; lecz nie tłó 

mjaczy przyczyn tego zjaw iska. S ą  one jednak  
tajne. W ym ienim y tu pobieżnie tylko nastę­

p ie  : A naprzód, że starozakonni żenią się młodo, 
czekając aż dojdą do jakiego stanu lub s ta ­

wiska, ja k  to byw a u chrześcian; następnie, że 
dzi mnićj dotychczas dostawiali rekru ta  aniżeli 

wypadało stosunkowo do ich liczby; wreszcie, 
niedostarczali w żadnem  z powstań, oprócz na 

m ałych w yjątków, kontyngensu na pole bitew, 
więzień, dla Sybiru i em igracyi.

nie

do

R o s y a .
Dziennik Petersburskie Wiedomosti otrzym ał w 

osobie redak to ra  i wydaw cy, assesora kolegialne­
go W alentego Korsza pierw sze ostrzeżenie za a r ­
tykuł w Nr. 48 i 49 zam ieszczony pod napisem: 
„K ilka słów z powodu napadów  na ziemstwo i in- 
stytucye ziemskie,® który instytucye te staw ia nie- 
przyjaźnie względem rządu i zarzuca rządowi ab ­
solutne postępow anie z ziem stw am i, przekrocze­
nie praw , tak  iż z tego artykułu  przebija ta  sam a 
dążność, ja k a  już w roku zeszłym sprow adziła na 
ten dziennik dw a ostrzeżenia.

Turcya.
Ze względu na w ypadki zaszłe lub zajść m ogą­

ce w Tesalii i E p irze , posłużyć mogą do objaśnie­
nia niejakie daty  statystyczne oparte po części 
na dziele greckiem  B rabantinosa wyszłem w A te­
nach 1856 r. pod napisem : „Chronografia Epiru 
i krajów  ościennych.® D aty te udzielono Gazecie 
Krzyżowej. W T esalii ludność je s t przeważnie 
ch rześc iańską , to je s t grecką i słow iańską. Kraj 
dzieli się na 12 powiatów, a tylko L arissa  liczą 
ca 50,000 m ieszkańców posiada a/5 Muzułmanów; 
w innych pow iatach liczących około 276,000 mie­
szkańców, dw unasta tylko część je s t muzułman 
ską. W L arysie i T rykce  m ieszka około 6000 ży­
dów. E p ir dzisiejszy jest znacznie rozleglejszy 
niż za starożytnej Grecyi. S k łada się z czterech po­
wiatów: Janina, A rta, A rdżyrokastro i Berat. Jest 
tam 1651 m iast i w si, a  z nazwy ich , możnaby 
sądzić o ich narodowości. Nazw tych je s t: wło­
skich 7, tureckich 39, słow iańskich 99, albańskich 
635, greckich 871. W edług języ k a  zaś w ypada: 
w 654 miejscach mówią po albańsku , w 574 po 
g recku , w 374 język  m ieszany, na pół po albań 
s k u , na pół po g re c k u , a niekiedy po wołosku 
po grecku. W ogóle domów muzułm ańskich jest 
36,341, chrześciańskich 41 ,012 , żydowskich 503, 
Liczbę muzułmanów oznaczyć można na 180,000, 
chrześcian na 250,000, bo tu nie zawsze jed n a  tylko 
rodzina dom zajmuje. W powiatach południowych 
m ieszka przew ażnie ludność grecka, w północnych 
przew ażnie m achom etańska. D la tego w Tesalii 
pow stanie rozrzucone je s t po całym k ra ju , gdy 
w E pirze tylko na południu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 26 marca. Prześliczna pogoda wiosenna 

przez oba dni świąt wyprowadziła na rynek i plan 
tacye tłumy osób używających przechadki. Jeżeli po­
ra nie zmieni się , będziemy mieli niebawem zielono, 
bo już wczorajsze słońce wyciągnęło i,tu i owdzie li­
stek trawy z pod odmiękłój powierzchni ziemi.

— W wydawnictwie p. Jaworskiego w Krakowie 
wyszły ostatniemi czasy dwie broszury.

Pierwsza w języku francuskim pod napisem: „Con 
siderations sur Vorganisation politique de VAurtiche 
adressees au Comte Belcredi.a „W uwagach tych o 
organizacyi politycznćj Austryi® znaleźliśmy te same 
myśli i zasady, o jakich pisaliśmy rozbierając znane 
broszury „Austrya Monarchia federalna® ̂ wrócony tylko 
ich kierunek głównie do systematu, którego bądź jak 
bądź był przedstawicielem były minister austryacki. Zga­
dzamy się w zupełności z autorem „Uwag® co do 
nadziei przezeń wyrażonśj, iż rola polityczna tego 
męża stanu nie jest jeszcze skończoną.

Druga broszura nosi tytuł: „Pytanie, czy obawy 
zaboru Galicyi przez Rosyę są słuszne albo nie?® 
Treść więc z samego napisu wiadoma. Według au­
tora, obawy nie są słuszne, i żadne nagłe niebezpie­
czeństwo nie zagraża. Broszura zdaje nam się na cza­
sie, bo strach jest złym doradzcą, a jak  mówi przy­
słowie „ma duże oczy®. Że przysłowie mówi dobrze, 
wiele mamy dowodów; zmniejszyć więc „owe duże 
oczy® zdaje się być celem autora powyższej broszu­
ry. Życzymy mu szczęścia w dalszych usiłowaniach, 
bo broszura oznaczona nr. I, każe się domyślać na­
stępnych zeszytów.

— Z u kun ft pisze, że „Czas godzi się na dualizm, 
bo Węgry nie mają własnego wojska®: na dowód bie­
rze wyrwany ustęp z korespondencyi w nr. 65 na­
szego pisma, gdzie autor jej dowodzi, że dualizm nie 
jest zupełnym. Zestawia to z artykułem wstępnym 
w nr. 66, gdzie Czas oświadcza, że przeciwnym jest 
dualizmowi z zasady i interesu, i woła: „to mi kon- 
sekweneya!“ Stosunek dziennika naszego do jego ko­
respondentów wyświeciliśmy już nie raz, powtórzymy 
go raz jeszcze dla Z ukunft. Zostawiamy wiele wol­
ności naszym korespodentom, już dla tego samego, że 
nie ma u nas dosyć pism politycznych, aby ka­

żdy odcień znalazł odpowiedni dla siebie organ. Z ukun ft 
wybaczy, że nie będziemy jej wykładać powo­
dów, czemu tak jest, dość że tak jest a nie ina­
czej. Dla tego więc zostawiamy wielką wolność opi­
nii naszym korespondentom; nie idzie atoli wcale za 
tem, abyśmy za wszystkie ich zdania brali odpowie­
dzialność, i nie można wcale powiedzieć: „Czas pi­
sze®, skoro „który z jego korespondentów tak pisze®. 
W kraju to bardzo dobrze wiadomo, bo nawet nie­
dawno pozwoliliśmy w szpaltach naszych bronić w pe­
wnych kwestyach zdania wprost nam przeciwnego. 
Wiemy dobrze, iż to nie odpowiada warunkom dzien­
nikarstwa w ogólności, ale wymagają tego zdaniem 
naszem w pewnej mierze warunki kraju naszego, a 
dziennikarstwo do nich stósować się winno. Niechaj- 
że więc Z ukunft, skoro jej tak wiele jak się zdaje, 
zależy na okazaniu, że „Czas godzi się z dualizmem®, 
szuka tego w artykułach wstępnych, bo powtarzamy, 
że za korespondeneye nie odpowiadamy. Jeżeli chce 
dopatrzeć się niekonsekwencyi, niech zdania samego 
dziennika, to jest jego redakcyi, zestawia. Tym cza­
sem powiemy, że chcieć Czas za stronnika dualizmu 
ogłaszać, jest po prostu śmiesznością lub złą wiarą.

— W niedzielę umarł w Krakowie Andrzćj R a­
dwański urzędnik inźynieryi, licząc lat 4 8 , syn nie­
gdyś profesora architektury przy Uniwersytecie Ja ­
giellońskim, a następnie przy Instytucie Technicznym. 
Przed kilkoma laty pracując przy regulacyi Dniestru, na- 
wił się choroby, z którćj już się nie wyleczył.

-  Pisaliśmy o pięknćj fotografii kolorowanśj, ro­
boty p. Walerego Rzewuskiego, nieustępującćj akwa- 
rellom, a przedstawiającej w popiersiu Namiestnika hr. 
Gołuchowskiego, który podczas pobytu swego w Kra­
kowie uproszony przez p. Rzewuskiego zwiedził jego 
zakład i usiadł mu do portretu. Fotografię tę oglądać 
można było za wystawą księgarni Friedleina. P. Rze­
wuski przesławszy ją  p. Namiestnikowi, otrzymał w 
odpowiedzi list, z którego wyjątek nam udzielił, a 
zarazem zamówienie pewnćj liczby odbić większych

mniejszych. Oto rzeczony wyjątek z listu p. Na­
miestnika :

Lwów  d. 21 marca 1867 
„Mój Mości Dobrodzieju!

Uprzejme pismo z d. 14 b. m. wraz z utworami 
słynnćj jego pracowni, odebrałem, a w odwet wynu­
rzam Panu najobowiązańszą podziękę za drogocenny 
upominek, a raczćj za ozdobny gościniec krakowski,
którym uradowałeś liczną moją rodzinę.......................

. . .  Co do rozpowszechnienia fotografii mojój, cie­
szyć się będę, jeżeli liczny pokup tejże uwydatni, że 
osobistość moja istotnie na tyle zasłużyła sobie wzglę­
dów i wziętości u współbraci moich, iż nabytek ten 
stał się przedmiotem rozpowszechnionego popytu.

Przyjm Pan zapewnienie wysokiego poważania i 
szczerego pozdrowienia.

Agenor Gołućhowski.“
- Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w bie­

żącym miesiącu dwa posiedzenia; pierwsze 7go, dru­
gie 20 marca.

Na pierwszem prof. M a d u r o w i c z  zdał sprawę 
z nadesłanego sobie po poprzedniem posiedzeniu pre­
paratu anatomicznego, określił takowy jako zaśniad 
wodunkowy, wreszcie odczytał obszerniejszy wywód 
o tego rodzaju tworach patologicznych. Dr Aleksander 
K r e m  e r  odczytał wiadomości o leczeniu gruźlicy 
w wysokim stopniu za pomocą arszeniku; przedmiot 
tak ważny wywołał dłuższe rozprawy, w których wię­
ksza część obecnych członków wzięła udział. Na 
drugiem posiedzeniu Dr Maciej Leon J a k u b o w s k i  
odczytał sprawozdanie o chorobach leczonych w kli­
nice dzieci w ciągu roku zeszłego, a w szczególności 
o chorobach narządów oddychania i trawienia. Odczyt 
ten wywołał obszerniejsze rozprawy, nie dozwalające 
dokończyć sprawozdania całego, zwłaszcza, że musia­
no załatwić jeszcze niektóre sprawy administracyjne.

—  Jutro we środę wieczór nastąpi w sali hotelu 
Saskiego pierwszy koncert orkiestry pułku imienia 
księcia Gustawa Wazy, zaszczytnie znanćj z swojego 
wykonywania dzieł muzycznych, tudzież z posiadania 
kilku niepośledniej waitości solistów. Koncerta tćj 
orkiestry odbywać się będą co środa. Z dzieł zapo­
wiedzianych programatem, wymienimy na całą orkie­
strę „Bajkę® Moniuszki, nową uwerturę Flotowa, pot- 
pouri Komsaka. Z pojedynczych popisów: fantazyę 
na skrzypce Viuxtemps, aryę z opery Mercadantego 
„Rozbójnik® na trąbce, z Ernaniego Verdego na klar­
net i t. d.

— Dowiadujemy się, że Dr Adolf R i n g e l h e i m ,  
Tarnowianin, jeszcze w styczniu b. r. złożył w K ra­
kowie egzamin adwokacki.

—  W Warszawie umarł d. 23 marca jenerał ksią­
żę Dawid Bebutów, komendant miasta Warszawy, li­
cząc lat 74. ...... ...

Z powodu, że p. Bismark w zapasach parła-A 
mentarnych z posłami polskimi Kantakiem i Niego- j 
lewskim mówił o mniemanych dobrodziejstwach p a ­
nowania Krzyżaków w ziemiach polskich, korespon­
dent pewien donosi D ziennikow i Poznańskiem u, że 
na Kaszubach pozostała pamięć rządów krzyżackich 
u ludu, bo w szeregu wymyślań i przezywać, za naj­
gorsze tam uchodzi, gdy kto kogo przezwie „komtu-1 
rem.® Z tego można wnosić, jak  się tam komturowie ( 
krzyżaccy dali we znaki.

—  Poczta, która przybyła z Hermanstadtu do Wie­
dnia 22go b. m. przywiozła zwykły pakiet pocztowy, 
a w nim zamiast listów z pieniędzmi z Siedmiogrodu 
i Wołoszczyzny, których wartość wynosić ma 10,000/ 
złr., była słoma i bibuła.

—  Wiadomo, że język dziennikarski w Ameryce 
szczyci się energią wyrażeń. Świeżo napisał nowojor­
ski Herald: „W Massachussets siedzi trzech murzy­
nów w zgromadzeniu prawodawczem, a 354 w domu 
karnym.® Na to mu odpowiedział jeden z bostońskich 
dzienników: „Miasto Nowy Jork reprezentowane jest 
w kongresie przez dwóch graczy z rzemiosła, pod­
czas kiedy parę tysięcy ich kolegów zagraża bezpie­
czeństwu mieszkańców; w domach karnych w Nowym 
Jorku pełno siedzi biedaków, którzy byle co prze­
skrobali , a tymczasem Rada miejska składa się tam 
z samych spanoszonych łotrów.®

—  Dzień 23ci marca pochmurny, 24 i 25 pogodne. 
Ciepło w cieniu doszło 23 do -f- 3°.0 od —  2°.4, 
następnego do -+- 7°.8 od —  1°.5, a 25 do +  9°.2 
od —  0°.6. Wiatr w ciągu dwóch dni pierwszych do 
wschodniego zbliżony, 25 zaś ze wschodniego prze­
szedł przez południe na zachodni. Barometr najwyżój 
stał dnia 23go o godzinie lOój wieczór na 332“ ‘,51 
odtąd zwolna opadając wskazywał dnia 26go marca 
o godzinie 6tćj rano 330‘“,47; termometr zaś -(- O '.4 
Reaumura.

—  We środę dnia 27go marca, Śgo Jana pustel 
nika i Śgo Ruperta biskupa.

TEATR. W sobotę widzieliśmy po raz pierwszy 
za teraźniejszej dyrekcyi dramat w 5 aktach Fryde­
ryka Szyllera: Wilhelm Tell, przedstawiony na ko­
rzyść pp. Ekerów. Legenda o Wilhelmie Tellu sięga­
jąca pierwszych lat XIV wieku, zdaje się być przy­
strojona fantazmagoryą wyobraźni; współcześni bowiem 
prawie Tellowi kronikarze szwajcarscy jak Jan z Win-
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terthur i Justinger z Berna, czyniąc wzmiankę o ów­
czesnym rokoszu przeciw uciemiężającej władzy wiel­
korządców austryackich, nie wspominają o Tellu. Do­
piero w drugiej połowie XVgo wieku Melchior Russ 
dotknął w ogólnych zarysach owych tradycyj, które 
w wieku XVI Tschudi i inni przybrali w barwy ro- 
mantyczności i dostarczyli poetycznej fantazyi Szyl- 
lera bogatego plonu do osnucia na tern tle dramatu. 
Wilhelm TeU, ostatni z utworów wielkiego^ niemie­
ckiego poety, uderza siłą obrazowania, wcielając w za­
okrągloną całość wielką ideę wolności, której autor 
w całem swem życiu przedewszystkiem hołdował. Po- 
chop do napisania tego dzieła dała Szyllerowi praw­
dopodobnie rewolucya francuska 1789 r. i wynikłe 
z niej uciemiężenie Niemiec; lecz malując najjaskraw- 
szemi farbami tyranię rządów prokonsularnych, nie 
domyślał on się zapewne, że farby te zbledną w nie­
dalekiej przyszłości wobec gwałtów dokonywanych 
przez niezapomnianego Murawiewa i jego satellitów 
w drugiej połowie XIX wieku, w wieku chełpiącym 
się z cy»ili*acyi, na nieszczęśliwym narodzie, w któ­
rym, równie jak w Szwajcarach, tkwi pierwiastek wol­
ności. Co w utworze tym zdawało się najwyrafin- 
szowańszem doszrubowaniem do ostatnich granic o- 
krucieństwa, dziś jest w sąsiedztwie naszem rzeczą 
codzienną, a co więcej mało nawet zwracającą na 
siebie uwagi najzawołańszych wyznawców wolności 
na obu półkulach świata.

Dramat szyllerowski Wilhelm Tell, pomimo całego 
uroku swej formy, jest raczej, jak  to i na afiszu czy­
taliśmy, obrazem dramatycznym, bez ścisłego zawi- 
kłania intrygi, bez jedności miejsca; jest, że tak się 
wyrazimy, ewolucyą przyczyn i skutków, parcia i od­
poru, jest opatrznościowem spełnieniem idei, która 
między przeciwnikami nawet swojetni czyni zdoby­
cze. Dramat ten przeznaczony dla wielkich scen, 
trudnością da się ująć w małe przestrzenie, gdyż 
mnóstwo wchodzących osób i konieczny orszak kon­
ny wymagają wiele miejsca i przyborów. Wystawa 
jest przeto jego kardynalnym warunkiem, jeżeli ma 
wywołać zamierzony efekt. Prócz tego główniejsze 
role tak są sformułowane,

We środę d. 27: Grzesiaka Matyasza i wspólniczki 
o ciężkie obrażenie ciała; Aleksego Matusa — o kra­
dzież; Dery Jana — o kradzież; Markiewicza Juliana— 
o kradzież; ,

We Czwartek d. 28: Błasiaka Kaspra i wspólni­
k a — o kradzież; Brzyszczyka Ignacego i wspólnicz­
k i—  o kradzież; Przeginiaka Jędrzeja — o ciężkie o- 
brażenie ciała.

W  pią tek d. 29: Paciszonki Moniki — o kradzież; 
Koniecznego Wojciecha i wspólnika— o kradzież;

W  sobotę d. 30: Wysockiego Michała — o kradzież; 
Jaroniowej Katarzyny — o kradzież.

W i e d e ń  dnia 24 marca.
Urzędowa Gazeta Wiedeńska  podaje artykuł, któ­

ry tutaj w streszczeniu powtarzamy:
Jeszcze dnia 24 kwietnia 1866 r. Cesarz pismem 

odręcznem podał ministrowi sprawiedliwości zasady 
do których na przyszłość ma się zastósować w przed­
łożeniu peryodycznych wykazów takich więźniów, co 
po odbyciu większej połowy swej kary wzorowem 
i pełnóm skruchy zachowaniem się, jak niemniej pra 
cowitością i możnością utrzymania się, zasługują na 
względy i łaskę cesarską.

W* myśl tego reskryptu ministerstwo sprawiedli 
wości poleciło wszystkim Sądom karnym pierwszej

syłki była dokładnie oznaczona w liście frachtowym, 
w przeciwnym bowiem razie towary będą na grani 
cy wstrzymane aż do dalszego rozporządzenia od­
dawców.

Handel zbożowy ożywił się, mianowicie z powo­
du przybycia kupców pruskich. Ceny nie zmieniły 
się znacznie, ale podniesienie się ażia na srebrze za­
chęciło spekulantów do kupna. Na wszystkich tar­
gowicach galicyjskich był znowu popyt na pszenicę 
i zakupiono znaczną ilość pszenicy średniej jakości 
na rachunek jednego z młynów parowych pruskich. 
Celniejsze gatunki wywieziono do Wrocławia, Mo- 
guncyi, Lipska, Berlina, Chemnitz, Opola, Katowic, 
Hamburga, Nissy, Szczecina, Drezna, Erfurtu, Rhei- 
ne, Mannheimu i Deventeru (w Holandyi). Jest po- 
zawieranych mnóstwo umów z odstawą w maju, za­
tem spodziewać się należy, że wywóz z Galicyi trwać 
będzie do czerwca. Handel ożywił się w skutek 
zachwianej ufności w pomyślność tegorocznych zbio 
rów z powoda mrozów. Żyto zakupowano do Czech, 
Morawii, tudzież do Mysłowic, Katowic, Opola, Wroc 
ławia, i Drezna. Spekulanci zajmują się żywo tym 
artykułem. Popyt na jęczmień nie ożywiony. Owies 
wywożono z Galicji zachodniej w znaczniejszych par 
tyach do Wrocławia. Ożywia się także wywóz spi 
rytusu z Galicyi do Austryi, Czech i Morawii. Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 fut. 10 złr. do 10 złr.

pszenicy

1)
żyta 
jęczmit 
grochu 
owsa 

Kursa zamian 
Hamburg l5 1 a/„.

wagi korzec polski złp. gr- złp. gr-
. . 245—250 — 56 14 59 6
. . 249— 252 — 57 12 60 4
. . 233—243 — 54 20 56 14
. . 220—230 — 44 19 49 6

—. __ __ __ 29 4 34 18
i . ------- --------- 24 18 29 4

30 2 33 21
— __ __ __ 15 18 17 9

Londyn 6'23. Amsterdam 1433/s 
Warszawa 80.

Aleksander M akowski i Spółka.

f * r z e g l ą i l  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

ski z dnia 23go marca ogłaszają traktat prusko- 
I wirtemberski z dnia 13go sierpnia 1866 r. Traktat 
ten przedłożony zarazem został stanom w Sztut- 
gardzie. Jest on zupełnie tego samego brzmienia 
co traktat z Bawaryą. Zatem pozostaje jeszcze do 
ogłoszenia traktat z Darmstadtem. O jego istnieniu 
tern mniej wątpić należy, iż Darmstadt wchodzi po 
części w skład Związku północnego i wejść do 
niego zupełnie pragnie. Zjazd ministrów w Sztut- 
gardzie odbyty niedawno w celach ujednostajnie­
nia urządzeń militarnych, odbywał przeto te na­
rady na podstawie traktatu z Prusami. Szło tam 
więc o przyjęcie systematu pruskiego i dopełnie- 

i  nie warunków traktatem nałożonych.
Nordd. allg. Z tg  usiłuje dow ieść, że przymie­

rze Prus z krajami Niemiec południowych, czyli 
przywrócenie Związku niemieckiego bez Austryi 

la  z naczelnictwem pruskiem, jest zadatkiem po 
koju. Wątpimy, aby uwierzono temu w Paryżu, 
lubo dzienniki imperyalistyczne będą się starały 
wykazać, iż Francya nie potrzebuje się obawiać

F l o r e n c y a  23 marca. Ita lia  donosi, że zna-1
komici członkowie większości Izby zebrali się  „
wczoraj u prezesa rady ministrów, aby rozbierać tak 8iinego sąsiada,'" jakim są dzisiaj Prusy. Ró-

■*. - w ? * *  3* _ H i  S A  W  Tułaskaw ionych  więźniów, przeciw którym powtórnie 1140 fnt. 5 złr., owies 100 fut. 2 zlr. 40 do 70 c. 
rozpoczęto śledztwo o zbrodnię lub przestępstwo, lub Na targowicach zamiejscowych były ceny nastę-
którzv nawet wyrokiem sądowym s k a z a n i  lub dla bra- pujące: Bochnia: pszenica 170 fnt. U  złr. 50 c.,
ku dowodów uwolnieni zostali, Z przesyłanych rok jęczmień 141 fnt. 6 złr. 52 c., żyto 160 fnt. 8 złr.

,(( t  , —  — , r_ i.  o  _y_ c a  .  Popyt na psze­
nne artykuły nii

ma popytu. Tarnów: pszenica 170 fnt. 10 złr. 80 c,
- - - -  - - do 60 c.

owies 100
odbyt słaby, ponieważ tak kupu-

jeżeli na 734ech I jacy jak  przedający zajęli ztanowisko wyczekujące,
" — " ' ’ 'U  140 fnt

złr. 30 c., owies 100

rocznie podobnych wykazów, ministerstwo sprawiedli- 30 c., owies 100 fnt. 3 złr. 50 c.
wości pragnie się przekonać, o ile ułaskawieni wie- nicę ożywiony i odbyt znaczny, na inne artykuły me
żniowie usprawiedliwiają położone w nich zaufanie, ma popytu. Ti „

W ciągu ubiegłego roku ułaskawiono w skutek pi- do 11 złr. 20 c., żyto 160 fnt. 7 złr. o .,
sma odręcznego N. Pana 734 więźniów. Otóż z wszy-1 j ęczmień 139I fnt. 6 złr do 6 złr. 15 nw.es 100
stkich tych ułaskawionych jeden  tylko  w ciągu roku | fnt. 3 z r. 50 c, n v -

ŻSS2 J2 S  . S f  c i l i e j ;  .0 *  * - * 2?

najgłówniejsze pytania, nad któremi Izba zasta- £njca atoIi między dawnym a nowym Związkiem  
nawiać się będzie. Zgromadzenie okazało ducha ujemjeckim jest ta , że dawny był Związkiem  
pojednawczego. Dziś wieczór liczniej jeszcze zbio- p^^tw  , gdy teraźniejszy jest państwem związko- 
rą się deputowani. Wszystko wróży, że przyjdzie wem  ̂ co wielką stanowi różnicę. W związku 
do szczerego porozumienia między ministerstwem pańgtw mają w szyscy uczestnicy pewien udział 
a większością Izby. Według tego samego dzienni- we wiad zy ; w państwie związkowem jest scen­
ka przedłożouy będzie Izbie dodatek do budżetu, LrajjZowaaie władzy w rękach naczelnika, 
mający wykazać oszczędność w kwocie 30 mi- p resse zamieściła telegram paryski donoszący, 
łionów. . U e Austrya zawezwana przez Francyę, aby przy-

L iz  bon a 23 marca. W Lizbonie, Oporto i na stąpi |a do protestacyi przeciw traktatom Prus 
prowincyi odbywają się zgromadzeuia w cela pro- L  państwami południowo-n;emieckiemi, odmówiła 
testowania przeciw nowym opłatom konsumcyj- tego uczynić. Berl.ńskie bióro Wolffa ogłasza pod 
nym uchwalonym przez Izbę. Król i królowa uda 1 ^  25 bm. telegram z Wiednia, utrzymujący, że

że żadna prawie nie ma I te t^ S  V l ,  napszemcę^ odby^znaczny, n a  ję -

w sobie więcej żywiołów dramatycznych od drugiej, dzo sumiennie nie “mole o w T  spadają^  Sędzis^w T pszenica 170 fnt. 10 złr.

przeczyć jednak nie można, że przedstawienie na scenie dze prawej. ’’
naszej Wilhelma Telia  dało dość dokładne pojęcie 
o dziele poety, chociaż w znacznie skróconej osnowie

5 Złr. 89 C.,  --------------  -  ------  r-r*  —
byt bardzo mały. Rzeszów: pszenica 169 fnt. 10 złr, 
70 c., jęczmień 139 fnt. 5 złr. 80 c., żyto 160 fnt. 
7 złr. 25 c., owies 99 fnt. 3 złr. 10 c. Popyt tylko

| *»***■« *  <* *& _* * *  I S X .

ją  się około 5go kw ietnia do Paryża. całe to doniesienie od początku do końca jest
B e l g r a d  24 marca. Podróż księcia Karola d o L m jśjjne> Francya nie zrobiła takiej propozycyi 

Konstantynopola, która niewątpliwie nastąpi, do- w Wiedniu, a tem samem nie odrzucono jej. Oba 
znała zwłoki jedynie z powodu, że książę zasłabł. te doniegienia tak o protestacyi jak i o zaprze-
Pasza belgradzki towarzyszyć mu będzie, czeniu onej, są do tej chwili jedynemi pod wzglę-

B u k a r e s t  23 marca. Otrzymali uchwałą Izby dem traktatu. W ogólejeszcze bowiem niewiadomo, 
prawo obywatelstwa rumuńskiego: Gladstone, Roe- Lak si§ w 0bec tego traktatu zachowa Francya. 
buck, Michelet, Quinet, Emil Girardin, Ubicini Co sję tyczy Austryi, tyle tylko z urzędowych 
i Bataillard. Książę dał sankcyę tej uchwale. dzienników pruskich powziąść można, iż w Ber- 

K o n s t a n t y n o p o l  22 marca. Poseł francuski h j n ; e  n08zą się z zamiarami przywabienia Austryi

da, że prawdziwy talent w najmniejszej nawet roli 
  ~ ' ’ • ' Mo HOTEL DREZDEŃSKI:

zdoła się wyszczególnić. Dotyczy to głównie p. Mo ^  gzczeci z  hr- skorzewski właściciel dóbr
drzejewskiej w roli Berty z Bruneku i p. Rapackiego I KongreBÓwki stukaj Porucznik od piechoty z Wie- 
w roli Wernera barona z Ettinghausen, który chwilę Maksym’ilian Dziegielowski właściciel dóbr
skonu swego oddał z uderzającem namaszczeniem, n  ,• Ochodzy.

 ̂ _ 1 i i 111 ł u u V u i  ̂— y *r
Jan Waszkowski yz^ ^ i l |fnt. 6 złr. 50 do 70 c., jęczmień 135 fnt. 5 złr. do

złr. 20 c., owies 100 fnt. 2 złr. 50 c. do 2 złr. 
60 cnt.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo­
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 1050 sz., z te-

prowadzi dalej gorliwie rokowania względem po­
prawy losu poddanych tureckich bez różnicy wy 
znań.

N o w y  J o r k  23 marca. Butler i Stevens nie- 
przestają jeszcze działać, aby wytoczyć proces 
prezydentowi Johnsonowi. Cesarz Maksymilian 
pobił 2500 republikanów pod Catehuaguay. Za­
pewniają, że Santa-Anna zaproponował Cesarzo­
wi Maksymilianowi działać z nim wespół przeciw 
Juarystom.

prawdy. Ulryka Rudenc grał p. Janowski; rola t a j e -  h 0 T EL PO D RO ŻĄ : Leon Wyżeł kupiec z Ham- Drzeszło 400 sz. dostawiła kolej Lwowsko-Czer- 
dna z trudniejszych wymaga większej swobody i doj- Gustaw Silbermann kupiec z Wrocławia, M ail-1 . w  ----- „„i,™ dn
 i   o ł i r  n f l t n r a ln i f t  n r z p H s ta w ić ,  n -  I 6  ? „ , ,  , . -r*______ • i__rzałego wystudytywania; aby naturalnie przedstawić u 
motywowaną zmianę opinii. Do dobrze odegranych ró 
należała rola p. Bendowny (Walter), która otrzyma 
łą oklaski, i p. Bendy (Wilhelm Tell) którego ko­
stiumowi jednak pewien słuszny zarzut da się uczy­
nić, jak  w ogóle i niejednolitości innych kostiumów.
Z pow odzeniem  grali: p. Eker rolę Waltera Fiirsta, p.
Ekerowa Armgarty, p. Ładnowski (ojciec) Geslera, p.
Ładnowski (syn) Arnolda Melchthal. P. Uennig po-1 ” ‘*-(VarszaWy Floryan Nissner buchalter z 
ją ł rolę Frischarda nieco za komicznie. śr r 1 rpeofjia Makomaska właścicielka dóbr z Ko 
podrzędniejszych zwracała czystość wymowy p. oguc- ŷjjeczy8jaw Kępiński właściciel dóbr z G alicyi, An 
kiego (Rezelman), będąca ważnym warunkiem sceny,I . Zabierzow‘gki właściciel dóbr z Galicyi, Justyn
a mogąca kształcącemu się talentowi wielką byc po- Mrozowicki właściciel dóbr ze Stanisławowa, Maurycy

by naiurainie przeustaw.c u- ~ jJlumenfeld k iec z PoZnania, Mikołaj Kinzne- 
ii. Do dobrzeodegranychról|/ezWłaściciel dóbr z W ęgier, Fryderyk Szemarski

fotograf z Warszawy, Eisig Budermann z żoną ku­
piec z Galicyi, Franciszek Rychter kamerdyner z Po- 
znania.

HOTEL SASKI: Jan Hubert artysta dram., Jozef 
Lehmann ofieyał, Irma Teree śpiewak opery ze Lwo

Diowiecka. W  przyszłym  miesiącu mają nadejść do 
Czerniowiec znaczniejsze transporta wołów.

(Gaz. Lwów).

i związania się z nią przymierzem. O ile gabinet 
wiedeński zechce powrócić do polityki hr. Rech- 
berga względem Prus — na to brakuje dotąd ska­
zów ek.

Ciało prawodawcze francuskie zajmuje się w bió- 
rach projektami do ustaw względem prasy i sto­
warzyszeń. Wczoraj miała Izba obradować nad 
zniesieniem aresztu za długi. Komisya jest prze­
ciwną zniesieniu aresztu.

Jutro podamy w całości mowę tronową Wikto-
. . .  „D,a„a ioutira Emanuela, z powoda, iż jaśniejszą jest niż 

Psem eitung  utrzymuje, że bezzasadną jęs ii t e ] e g r a n i j e  umieszczonym przez nas w uiedzie-
wjadumość, jakoby deputowani polscy w paila- Ważność polityczna tej mowy leży w tem, że

encie północno niemieckim zamierzyli wystąpić; (u0wa nje jegt polityczną. Cechą jej są sprawy
’ ___   _ .  1 o i l  .  wrvYijYOAlv- i  . ł*rvn/l  HU o t  A  f i l l  \7  I

G d a ń s k  23 marca. Pogoda bardzo piękna, we 
dnie odwilż, nocami 5 do 7° mrozu term. Reaumura. 

W Anglii dowozy krajowe były tak małe, że za-
^ W aM zaw y ^ lo r y a n  * N issner b S a lt e T ^ S o s n o w ic "  I ledwie wystarczyły' na 'p o k r y c i e  bieżących potrzeb
Teofila Makomaska właścicielka dóbr z Kongresówki, konsumpcy. dła tego w p.erwszych dniach n ^

Uńhr  ̂ ftalic.vi . A n - |s z e j  części targów płacono ziarno angielskie o 1 do

mocą. Stranssler kupiec z Węgier.
KONCERT. Dawno nie pamiętamy amatorskiego 

koncertu, któryby się powiódł tak świetnie i pod 
względem (nie za wiele tu zaiste powiemy) mistrzo- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 

w Gazecie Lwowskiej. 
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Zdzisława Bogu-

cych pod opieką iow arzysiw a ow . m uceuicgw » * , sza o wydaniu mu pozwu P « “  S*y“ ° “  1
Sala była literalnie zapełnioną i nie dziw bo <ibok skie^go jo zapL z r us w zp  ,

wskiego wykonania, i pod względem materyaloego re­
zultatu, jak koncert dany w niedzielę w sali hotelu J  

saskiego na korzyść ubogich starców i kalek, zostają-1 
cych pod opieką Towarzystwa Św. Wincentego a Paulo.
Sala bvła literalnie zapełnioną i nie dziw, bo obok — „ ,
celu dobroczynnego, który głównym zapewne był bodż- Dr Bandrowski.— Sąd stanisławowski Jana
cem do tak licznego zgromadzenia się, czekała słucha- ckiego o nak. zapł. Samuelowi Axelrad sumy weksl.
czów prawdziwa biesiada, w której uczucie piękna zna- 2250 złr.; kurat. Dr Maramorosz. — ^
lazło właściwą karm i miłe zadowolenie. Artyści w y -  Wolfa Dann o wydaniu mu pozwu przez M anesaFned- 
mienieni w programie i amatorowie, to razem wszy- mana o zapłać sumy weksl. 100 złr ^
Btko prawdziwi artyści, z tą tylko różnicą, że pier- maides. — Sąd stanisławowski Dawida Erdmanna 
wsi szerszą, głośniejszą obrali widownię dla swego nak. zapł. Leiserowi Schnabl sumy weksl. 100 złr.,
talentu, drudzy niechciwi sławy zamknęli talent swój j kur. Dr Maramorosz.
w ścianach salonu, i wtedy go dozwalają jedynie, i to 
niemal milcząco, podziwiać, kiedy chodzi o otarcie
łzy lub podanie wsparcia bliźniemu. Orkiestra pułku i » <
księcia Wazy, jedna z najcelniejszych w monarchii,! i
rozpoczęła koncert uwerturą Flotowa i zakończyła go 
utworem Gounoda „PotpourriL z I' austa, towarzysząc 
w środku koncertu wybornie odegranej na trąbce see- ,
nie i aryi „Miserere" z Trovatore Verdego. Niedoró-1 ozem nastały mrozy które dochodzą do 
wnana precyzya w wykonaniu wspomnionych produk

2 szyli, drożej niż przed tygodniem. Pszenica zagra­
niczna miała łatwy odbyt, a lepsze gatunki podniosły 
się w cenie o 1 szyli, na kwarterze.

Tak długo oczekiwana flota zbożowa z Czarnego 
morza, która do przybycia na wszystkich ciążyła 
transakcyach, teraz rozdzielona po różnych polach 
królestwa nie wywiera żadnegj wpływu, a chociaż 
kupujący jeszcze z wielką oględnością ofiarują i tar­
gi spokojne, ceny jednakże dobrze się utrzymały do 
końca tygodnia. Jęczmień bez zmiany, owies o 1 szyli 
droższy.

We Francyi, w skutek cofających się cen mąki na 
targu paryskim, ceny pszenicy w początku tygodnia 
na wielu placach się zachwiały a na niektórych spa 
dły o 50 cent. do 1 fr. na hektolitrze. Lecz małe do 
stawy krajowe i szybka sprzedaż ładunków imporlo 
wanych dodały znów otuchy, a ceny podniosły się o 
33 do 50 cent. na hektolitrze.

Żyto, jęczmień i owies mało żądane, utrzymały się 
bez zmiany. —  We Włoszech ceny pszenicy wyso­
kie i wiele ładunków z Czarnego morza przeznaczo­
nych do Marsylii, zostaje w Liwornie i Genui 

Na naszym placu przy bardzo małym dowozie nai 
wyżs/e ceny zeszłego tygodnia nie tylko się utrzyma 
ły, ale w pierwszych dniach piękną i zdrową pszeni 
cę o 5 do 10 guld. drożej płacono. Od środy pokup 
był słabszy i ceny się zachwiały; w piątek tendeneya

L w ó w  2 0 marca. ( S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o ­
we). Przez dwa dni padał śnieg bez przerwy, po-

Pro„ u . . ,  ^ p“dwyi , S5l “’ ' p, “ “ °
cyj muzycznych, zdająca się zlewać w jedną; harmo- 3 y U ló w \o n s u m -  w ie,e pszenicy już naładowano lub przygotowano
nijną falę tony tylu instrumentów, zachwycała publi- dzie, ale natomiast przesyłki kos artykgów  k o g g l  £  w berlinki, lecz Wisła w wielu miej
czność mimowolnie prawie porywaną zapałem obja- cyjnych i manufaktów przybrały większe rozmiary. 1
wiajacym sie grzmotem oklasków. Duet na baryton i Wywóz cukru surowego r, . o , c0 8Ciaw me 0pozm

Purytanów" ̂ el.niego^ wykonany z ^ e lk ą b r a -1  d o^zem iow iec^ a ^ vdwi^ 0nzeSGal? vi znaczniej.’ | chodzący łatwiejszy ma odbyt, a lepsze gatunki psze
nicy szczególniej są żądane i osięgają wysokie ceny, 
Żyto o 6 guld. droższe, jęczmień bez zmiany.

K u rs p a p ie ró w  t p ie n ię d zy .

S n t h ś w  26 marca.
■ireb. poi. et. za lOOzł- 

_ nov/e obr. „ 
Lusty zast. poi bez b

Oakaf ważny.. 
Napoleon d’or 
Półimperyały i 
i.isty galie. nowo z k, 

otare 
Jbiig- i -dom

żądają płacą 5

i 13 U l
121 117
75 73

395 385
171* ie r ;
191* 187j
80 78

,27 125;
6 10 5 95

10 35 10 15
10 65 10 45
17 ŁO 76 a0
81 — 80 —
71 — 69 50

219 i 214 j
184 179

2:1 marca

wurą i "owa rutyną właściwą doświadczonemu artyście odbywa się ciągle. Wywieziono 
przez p. Śalomońskiego i jednego z amatorów, był szą ilość jaj do Prus, a miano' . 
przedwstepem do uroczego koncertu na dwa fortepia lej lwowsko-czerniowiecka dostawia 
na z motywów opery „Don Jnan“ Mozarta, w którym porta drzewa opałowego 1 sprzedaje na własny ra- 
p. Salomońska i p. Hoffman rozwinęli obfity zasób chunek sąg po 8 złr. 90 c. przy znacznym popyci . 
znanego swego talentu. Dalej nie pozwalamy sobie już Co do komumkacyi z Prusami ciągle jeszcze obowią 
odchylać zasłony z amatorskiego incognito, lecz niech żują zaostrzone przepisy z powodu zarazy. Towary 
nam wolno będzie oddać pochwały tak pięknie od- do Prus przeznaczone odchodzić będą prawdopodo- 
śpiewanej Cavatinie „Casta Diva“ z „Normy" Belli- bnie do końca kwietnia na Oświęcim; ponieważ most 
niego, wybornie wykonanemu duetowi (na sopran i alt) na kolei żelaznej pomiędzy Szczakową a Mysłowica- 
z WestalkP Mercadantego i dodać, że niejedna see- mi dopiezo do tego czasu ma być ostatecznie ukoń- 
na pozazdrościćby mogła owej czystości, siły i roz- czony. Według doniesienia telegraficznego ko eiszląs- 
miarów głosu, a zarazem melodyjności i łatwości w ko-marchijskiej, rozporządem zostało, aby przy wy 
oddaniu trudnych pasażów. Śpiewki „We śnie 1 na j wozie towarów z Galicyi do Holandyi, wartość prze- 
jawie“, „Imaginedolente", „Canzonetta napolitana“,b y ­
ły obok tylu poważniejszych utworów ślicznem inter­
mezzo, jakby pieniem słowiczem wśród melody i chó­
rów wiosennej natury. Sekstet, w który wchodziły 
wspomniane powyżej dwa głosy kobiece, nowym wzmo­
cniony kontyngensem głosów męzkich, uzupełnił urok 
taką rozmaitością odznaczającego się koncertu. ^

Osobno|słów kilka poświęcamy znakomitemu forte-1 Batfinoty poU00 .
pianiście p. Zarzyckiemu, który w przejeżdzie z za-1 Uuble roa. za iW rsr- 
e-ranicy przez miasto nasze, zastąpił objętego progra-1 Talary prs.zaJOO tal. 
mem p. Smieta^kiego, zaskoczonego ^ a ^ c ^  ^ P o  
mniony wirtuoz zebrał sobie już głośnym swoim ta 
lentem laury za granicą, do których dorzuciło listek 
rodzinne jego miasto Lwów, gdzie w zeszłym roku 
dał się słyszeć. Niespodziewane pojawienie się jego na 
koncercie, gdzie odegrał utwory Mendelsona i Chopi­
na z porywającym wdziękiem) mistrzowską biegłością 
dodało blasku koncertowi i przymnożyło oklasków, 
któremi tak hojnie publiczność obsypywała wszystkich 
biorących udział w tej filantropijnej zabawie.

S p r a w y  S ą d © w e .
K r a k ó w  dnia 26 marca.
W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym Są 

dem karnym następujące rozprawy ostateczne:

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łaszt 800 
żyta 100, jęczmienia 50, owsa 55, grochu 30.

Płacono za łaszt wagi boi. guld prus. 
Pszenicy białej 130 —  132 — 620— 650

„ szklistej 132 —  134
„ pstrej 124 —  129
„ ordynarnej 117 —  122

żyta . . . — — —
jęczmienia . . —  —  —
grochu
owsa

630—660 
6 0 0 -6 2 0  
4 9 0 —540 

_  _  _  320— 380 
—  —  —  270— 320 
_  _  _  330— 370 
 ---------- 170— 190

rzeciwme kółko odrzuciło wniosek przedwstępny 
tym względzie zrobiony w czasie obrad ogói-

w ew nętrzne; w szystkie inne roznam iętniające, s ta ­
rannie usunięte. Król wspomina o nich tylko, aby

obietoicy, jaką od Włoch oczekuje Europa, że 
będą siłą dla cywilizacyi, porządku i pokoju.

Z powodu zamieszek między robotnikami 
w Roubaix, o czem pisał nasz korespondent, mi­
nister Lavalette wydał okóluik do prefektów, z na­
pomnieniem, aby ustawa z d. 25 maja 1864 r. 
była ściśle przestrzeganą. Według tej ustawy, 
zmowa nie powinna wyradzać się w ucisk dla ro­
botników, którzy pracy swej przerwać nieehcą. 
Zgoła, ustawa chce, aby zmowa, czy to 2000 czy 
200,000 robotników, nie nadawała im prawa zuie 
wolenia choćby jednego robotnika chcącego pra­
cować, do porzucenia roboty. Taką jest w istocie 
logika wolności. Idzie tylko o to, że wymiar kar 
naznaczonych tą samą nstawą, gdyby naruszono 
wolność osób, należy do trybunałów, a nie do 
administracyi, o czem według dzieuuików opo­
zycyjnych francuzkich okólnik ministra zapominać 

Ustawa i wolność, wolność pod opie­
ką ustawy. Niechcemy ani mniej ani więcej—pi­
sze Opinion nationale.

V   o s  1 . ♦ I l l  Ił* 11 LI IC UaUUlCIC. 1X1VI nopomiuM v uivu ~ j
ch nad koustytucyą. Deputowani polscy tylko oświad ć że niepodległość narodowa Włoch jest 
■;"'5hali się w większćj części do domów. Jak - jet a nade8zla chwila urzeczywistnienia

donoszą, rozprawy nad korzyścią lub nieko- Y ™--------
.J ą  złożenia mandatów po mowie hr. Bismar- 
toczyły się w kółku, lecz utrzymało się zda­

nie , aby nie schodzić z pola i stać w każdym 
razie w pogotowiu Już to po drugi czy trzeci raz 
wr ica to samo pytanie o przeznaczeniu posłów 
joJkich w parlamencie niemieckim. Najpierwej 
rozchodziło się, czy w ogóle wybierać; póżnićj, 
czj nie byłoby najwłaściwićj dać się wybrać, za­
łożyć protest i opuścić Izbę; wreszcie, czy daw­
szy! się wybrać, pozostać na miejscu, albowiem 
uia możua przewidzieć, czy nie zajdzie potrzeba 
pr: y innej jeszcze okoliczności zabierać głosu, nie 
w celu otrzymauia zadosyć uczynienia, lecz aby 
złożyć świadectwo prawdzie.

W dzień urodzin króla pruskiego, który obcho­
dzono różuemi manifestacyami, na obiedzie u króla 
prezes izby niższej Simson przemówił wnosząc 
zdrowie króla, że „Hoheuzollerny powołane są u- 
iworzyć jeden naród i jedno państwo z różnych 
plemion niemieckich." Natomiast wobec dyplomaeyi 
zagranicznej król przemawiał pokojowo i podobno 
zapewniał osobno posła francuskiego o zaufaniu 
jakie pokłada w utrzymanie pokoju. Kto sobie 
przypomni, z jakiem oburzeniem wyrażał się król 
pruski przed wojną o tych co go posądzają o za­
miary zaborcze w Niemczech, ten może równą przy­
kładać wiarę do jego teraźniejszych zapewnień.

W sobotę toczyły się dalej obrady w parlamen 
cie berlińskim nad koustytucyą związkową. Art.
5 zajmuje się określeniem władzy związkowej, a 
mianowicie formy rządu związkowego. Najżarliw­
sze spory toczyły się nad charakterem naczelnika 
związku, systematem reprezentacyjnym i odpowie 
dzialnością ministrów. Śybel oświadczył się prze 
ciw przyjęciu tytułu Cesarza Niemieckiego ze stro­
ny naczelnika Związku króla pruskiego, a to z po­
wodów, że się z tytułem tym wiążą wspomnienia 
przeszłość nieodpowiednie dzisiejszym pojęciom 
prawa. Zarazem zaś dowodził, że król pruski jest 
potężniejszym od niejednego cesarza. Część tego 
artykułu została uchwaloną; reszta odłużona do 
posiedzenia wtorkowego. Już miesiąc toczą się 
obrady, a dopiero 5 artykułów przedyskutowano: 
jest ich zaś 71. Jeżeli tak da'ej pójdzie, konsty- 
lucya nie będzie gotową w tym roku, a jednak 
rząd miał nadzieję, że w maju się ukończy, bo 
potem musi być przedłożoną do potwierdzenia 
sejmom krajowym.

Jak było do przewidzenia, skoro Bawarya 
Baden zawarły traktat zaczepno-odporny z Prn 
sami, musiały go zawrzeć również Wirtembergia 
i Hesya. Oba S taa tsanzeigery  pruski i wirtember

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.

W i e d e ń  26 inarea. Wiener Ztg  dzisiejsza za­
pewnia, że w sferach rządowych nic nie wiadomo 
o mniemanej misyi jenerała Fleury do Wiednia, 
w jakimbądż byłaby takowa zamierzoną kierunku.

L o n d y n  26 marca. W izbie wyższej wczoraj 
wieczór lord Stanley zaprzeczał, aby nadeszły z 
Washiugtonu nieprzyjazne depesze Sewarda w 
sprawie okrętu „Alabama." Disraeli postawił wnio­
sek btz upowodnwauia go żadnem oświadczeniem, 
aby przypuścić bil reformy do drugiego odczyta. 
Gladstone opiera się odczytowi, jeśliby rząd nie 
poczynił ustępstw daleko sięgających.

B u k a r e s t  26 marca. Izba uchwaliła 75 g ło ­
sami przeciw 52 projekt ustawy względem prze­
niesienia sądu kasacyjnego do Jas. Sejm przedłu­
żony znowu do l ig o  kwietnia.

Kursa. W i e d e ń  26 marca godzina 2 po połud. 
Metaliki 58 80. — Pożyczka narodowa 70 10 — 
Losy z roku I860 85-70. — Akcye banku 727■— 
Akcye kred. 183 20 — Londyn 129 ■— . — Srebro 
126-50— Dukat 6-10.

P a r y ż  25 marca wieczór. Renta w końcu 6905 .

HEDAKTOR ODPOWIEDZIALNA I WYDAWCA 
K s a w e r y  M a s ł o w s k i .

W ie d e ń  29 mar. (t) 
ji Metaliki.. - . .
> j Pożyczka naród. 
A.kcyo banku wsad 

_  kred. 
Losy 6J z r. i860.
■5re.br«.....................-
Uiady - 10 funt. sztar 
Dukat pojedynczy .

złr. eeut. 
58 80 
70 10 

727
183 31 

85 70 
126 50 
139 

6 10

— czeskie 
_  węgiers,
„  _  chor.i b.

— galicyjs.
— buków.
— niedmgr, 

?ożyczka głod. gal
L is ty  za staw ne:

>f Banku nar. losow 
j  Galicyjskie. . . 
SfS Wegfersk, los. 
5} Boden Cr. ansti. 
P oiyezki loteryjna. 
L,osy poi. z r. 1335* 
_  _  — 185.1
_ _  _  I860
_  _  _  1864
— Gosao -Rento. 

Sredytowe 
iegi. par. na D

— Ko. Estorhaz /
— Księcia Saim.

— Paify

55 40
70 - I  
59
89 —
90 —
71 —

68 25 
68 25 
67 50 
99

97 50 
77 -
88  -  

103 50

144

55 20
69 75 
58 80 
88 
89 -
70 50 
74 50 
67 75 
67 7a 
67 -  
93 50

97 — 
76 50 
87 50 

i02 50

143 -

Losy kg. Klary . .  .
— hr. St. Genois',. 
-— miasta Budy . .
— ks. Windischgr.
— hr. Waldsteiu.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego

77  _  76 50 
85 70 
78 90

85 80
79 — 
19 _  

129 - -
18 50 

128 60
90 501 89 50
95

'.jaaiauu aruuyiuwu^v
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynsn
— rządowćj tr.-a .
— zachodnićj c. El 
~- Pardubickiój -
— południowśj . 
-- flalicyjskićj. •

Czeruiow. z wpł.SO J
Kursa zagraniczne- 

(S mlatiięoKB«)

Amator. 100 złh.-8 g  5 
augsg. lOozł. nr r5?6 
Berlin :o0 ta l.. ! a a 
Frankf. 11. M. 100 j o  4

85
31 501 30 50
27 - i  36 -

Hamb.100 mark. 
Londyn 10 fnu 
Paryż 100 frank.

»3|

1 piftu*

27 -  26 59 
24 -  25 
27 50 26 50 
19 — |l8  — 
22 50 21 50
15 - 
12 50

729 
>63 20 
480 — 

1620 
207 80

14 — 
12  —

728 -  
183 -  
478 —r 

1615 
207 60

40 75 i 140 25 
123 50 122 — 
109 50 203 
217 75 1317 25
182 50 181 -

108 25 408
108 50 108 25

108 60 108 30

Walni, j-

,<*ars. korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączki 

Złoto al marno . . 
Napoleondory . . . 
śuwerenj
Fryderyki . . . . .  
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
[mperyaiy rosyjskie 
Srebro . . . . . 

~  kupony . . . 
I alary związkowe . 
Pruskie" bilety kas

t i w i a  22 marca
Dukat . . .
Jółimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk
Talar pruaki . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

m. k
96 50 96 26 Jbligi indem. b. kup

• I 2 4 11)29 90 (29 40jAkc. kol. gai. b. kup
J a  3 l 50 i  61 40j lwow.-czer

j
1

17 55 |17 45

6 10 6 9
6 10 6 9
6 7 6 5

10 o5 10 U
17

10 85 10 80
10 60 10 50
13 - 13 90
10 70 10 *5

527 - 126 50
127 - S36 to
1 91 * 1 90;
1 91, 1 91

6 12 6 4
10 70 10 50
2 2 1 95
l 92 1 90

77 38 76 63
81 14 80 39
69 13 68 38
219 75 316 7fi
183 50| 160 50

tąUają pracą

W iz n a .  23 marca.
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
L.scy zast HI okr. „ 

kupon „ 
uiar.y likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei że!.

warsz.-wiedeó. „
Akcye kolei żel.

WHrsŁ-bydgos. „
5j różyczka loteryjna

75 53 
71 50

57 50

71 -

67 17 
110 —

6 15

71 -  
1 1 

57 17
1 25*

56 67
109 50

W ito * *  23 marca
Ranknoty austryac..
/niskie bilety bank.

„ Listy zastaw, 
oznań, List. za»t 4*/, 

3{*/,

78 i 5
M ł

78 A 
801 

57j

e -W y ż  26 marca.
Rema 3V, 68 60

j AiotaóyM 26 marca.
)J Konsole................... 914

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południa — 

do Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 ran-. 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granity  do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu- 

dniem; 2.15 po południu, 
i  Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu;

niem; 3.16 jh> południu,
n do Kra _ .

o K rakow a  5.10 rano; 5.30 wieczór,
f. Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa s.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Iln y  c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9.4s> rano: 7.46 wieczór —z U t o - 

clawia i Warszawy o godzinie 9.46 rano— t  My­
słow ic i Szczakowy b.21 wieczór;—ze l/woW'i%.h\ 
popołudniu; 6.11 rano z W ieliczki 6.', Ł wieczói 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
io  Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 6.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wie przed połu 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.
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CZAS z Środy 27 Marca 1867.

Od dnia 15go M .rca b. r. wychodzi 
we Lwowie

DZIENNIK POLSKI
pismo codzienne sprawom politycznym  
i krajowym poświęcone.

Przedpłata rOCZIWl wraz z prze­
syłką codzienną wynosi 13  złr. 6 0  c., 
ćftierćroczna 3  złr. 4 0  e., miesięczna 
1 złr. 15  c.

Za ogłoszenia od wiersza 4  centy 
(prócz stemplowego).

Przyjaciel domowy
prenumerowany być może także w  w y­
dawnictwie

Dziennika polskiego.
półrocznie 2  złr. 1 0  c., rocznie 4  złr. 20c .

Od W ydawnictwa D z i € i t t t i k f t  
p o l s k i e g o  we LW O W IE. (512-1-3)

Odpowiedź Fabryce drożdży pra
w Czerwonej Woli pod Jarosławiem.
Pomimo zagrożenia przez Szanowny Za­

rząd, że powtórne moje odezwanie się w 
Inseracie spowoduje tenże Zarząd do u- 
dania się na drogę Sądową, zmuszony 
jestem, dla wyświecenia mego pierwszego 
ogłoszenia, raz jeszcze ten przedmiot po­
ruszyć.

Pieniądze na drożdże za rewersem po­
cztowym przesłałem Zarządowi Fabryki; 
że zaś Zarząd takowych nie odebrał —  a 
ja, skutkiem przejm oaiania listów pisanych 
od Fabryki, w tym przedmiocie, niemo- 
głem być powiadomiony o nieodebraniu 
pieniędzy— uczyniłem więc zapytanie w 
Czasie skutkiemmej niewiadomości o tyle 
niewłaściwe, że zamiast Zarządu F a­
bryki należało zapytać którego z Urzędów 
Pocztowych, co, za użytek zrobił z pie- 
dzy oddanych mu do przesłania — w czem 
odpowiednie poczyniłem kroki.

Niziny d. 20 Marca 1867 r.
(3 3 4 .) Roman Rydel.

Poszukuje się Wsi.
w Jasielskiem łub około Tarnowa w blisko­
ści szosy lub kolei, któraby miała cd 450 
do 600 morg. gruntu ornego, łąki, porzą­
dne i kompletne budynki gospodarskie 
i dom mieszkalny) murowany, obszerny, 
również ogród. Ktoby miał wieś takową 
do sprzedania, zechce nadesłać do Admi- 
nistracyi „ Czasuu franko pod L it S. B. 
rzetelny i szczegółowy opis, jak  również 
cenę i waruuki sprzedaży.

("532-1-2)

Szukającym miejsca
lub służby,

którzy chcą być szybko i dobrze umieszczeni, da­
ną będzie odwrotną pocztą wiadomość, gdzie się 
m ają zgłosić, a  to bez żadnej pretensyi do jak ie ­
go honorarium.

Listy zaopatrzone w 50 cent. za porto i koszta 
pisania przyjmuje pod adresem

(535 1-3) Friedrich Wieder
Ofen, Fischerstadt Hauptgasse 88.

W  HANDLU 
A n to n ie g o  C a te m e g o

W K R A K O W I E  
przyjmuje się do farby wszelkie ma- 
materye lub suknie czy to jedwabne, czy 
wełniane lub bawełniane.

Za złr. % c. 50 można mieć już zu- 
fcytą lub wyszłą z mody suknią ładnie 
ilarbowaną, która nową zastąpić może.

(537-1 61

W ieś Poluchów
w obw. brzeżańskim, pow. Przemyślaó- 
skim, o milę od gościńca położona, o 157 
morgach roli ornej, 3 morg. ogrodów, 69 m. 
333 sążniach łąk i sianożęci, 5 morg., 1223 
sążni pastwisk, 534 morg. 421 sążni lasów, 
z młynem o 120 złr., propinacyą zaś o 
180 złr. rocznie, jest każdego czasu z wol­
nej ręki za mierną cenę do nabycia.— 
Bliższa wiadomość na miejscu. (536-1-3)

Realność we Lwowie,
składająca się z 3ch dworków, piwnic, stajeń, 
wozowni, ogrodu fruktowego i jsrzynnego, w 
pośrodku stawek zarybiony, a mogący służyć do 
wielu przedsiębiorstw, jest z wolnćj ręki do sprze­
dania. Bliższa Wiadomość w AJencyi Dzien­
ników p. f. W. Kochańskiego we Lwowie, 
pod 1. 31 m. na przeciw kościoła Katedralnego.

(510-1-3)T_________________

ąoszukuje się leśniczego, człowieka 
fachowego, praktycznego zdolne- 

miernictwie i manipulacyi lasowej, 
ipatrzonego dobremi świadectwami; ży- 
zeniem byłoby gdyby się rozumiał na 
łospodarstwie; zaś majątek ziemski w Ga- 
icyi, gruntu ornego przeszło 300 mor- 
;ów, łąk 300 morgow, i lasu więcej nad 
1200 morgów mający, z całkiem nowemi 
;abudowaniami i propinacyą do 550 złr. 
irzynoszącą, na trakcie głównym cesar- 
kim i na projektowanej i już wytyczonej 
;olei Węgierskiej, jest za pomierną cenę 
lo sprzedania. Bliższa wiadomość w Do- 
uu komisowym WgO. Pana Derpowskiego 
Jlica Krupnicza Nr. 15. (390-3)

ZAKŁAD
Naukowo-gospodarczy

PŁAGWITZ LIPSKI.
Wpisy na letnie półrocze 29go  

Kwietnia. Początek odczytów 6go  
Maja. Programa rozsyła opłacone.

(502) M ły r e k c y a
(Dla pinów i Prus echetnicia s ł u ż b a  

w o j s k o w a  w Lipska uoiebna).

Przez rząd potwierdzone
i

gw arantow ane losow anie kapitałów,
w którym więcej niż

lDwa Miliony
do rozdzielenia przypada, pomiędzy innemi 

wygranami Marków,

3 3 5 , 0 0 0 .
1 wygr. 1 2 5 , 0 0 0  I 3 wygr. 6 , 0 0 0
1 „ 1 0 0 , 0 0 0  3 „ 5 , 0 0 0
1 „ 5 0 , 0 0 0  I 1 „ 1 , 0 0 0
1 „ 3 0 , 0 0 0  10 ,  3 , 0 0 0
1 „ 3 0 , 0 0 0  60 „ 3 , 0 0 0
2 „ 1 5 , 0 0 0  6 „ 1 , 5 0 0
2 „ 1 3 , 0 0 0  106 „ 1 , 0 0 0
2 „ 1 0 , 0 0 0  106 „ 5 0 0
s „ H,ooo itd. itd.
Losowanie rozpoczyna się w przyszłym 
miesiącu a we W rześniu b. r„  kończy się; 
najmniejsza wygrana wraca stawkę; każdy 
otrzymuje do rąk  swój oryginalny Los. 
Dopłaty nie mają miejsca. Losowania tego 
poręczonego przez R ząd , nie trzeba brać 
za promesy, które tutaj pod surową karą są 
zakazane. W ygrane będą przez wszystkie 
domy bankierskie wypłacane.
Ha wszystkie ciągnienia bez dopłaty ważne. 

Cały oryginalny los kosztuje 72 złr.
Pół „ „ 36 „
Ćwierć „ „ „ 18 „
Ósma część „ „ 9 „

M T  Rozsyła za otrzymaniem ofrankowa- 
nem należytości, handlarz papierów pu­
blicznych (441-3)T

Leopold Mley!hut.
W HAMBURGU 

Losowanie kapitałów wcielonych pro- 
wincyj dozwolone.

Urzędowe wykazy w ygran, rozsyła na­
tychm iast bezpłatnie.

Produkta i wyroby farmaceutyczne 
p. liEPERDRIEli

w PARYŻU.

Toile Vesicants płótno sprswująceszybko na pęche- 
rzenie niedrażniące bynajmniej słabego.

Plaster z Thapsia Dra Reboulleau odwracający sła­
bość na punkt inny, zastępujący oliwę krotoń- 
ską , a niemający wad tej ostatniej.

Houchcs de Milan‘przylegające do ciała.
Plastry wszelkiego rodzaju (Sparadraps) przylega 

jące  do ciała. P laster za smoły burgundzkiej 
prosty i zaprawiany emćtykiem. Diachylon Vigo 
C H itd.

Kitajka 1 Papier sprawiająoe bąble (Epispastique) 
wszelkiego rodzaju utrzym ujący wizykatorye. 

Groch elastyczny do apertnr z gutaperki, z rośliny 
topolów ki, ułatwiający ropienie ja k  również 
z wilczego łyka.

Serre-bras i kompressy udoskonalone.
Pończochy przeciw wzdęciu żył w nogach (Varices). 
Pasy hypogastryczne dwóch gatunk3w, jeden o 

znaczony literą A  z materyi elastycznej, drugi 
znaczony literą B , miększy, udoskonalonego 
wyrobu

Capsules vldes de Łe Huby próżne powłoki do za 
żywania nieprzyjemnych lekarstw.

Treoiny z drzewa Quassia Amara wyborny środek 
toniczny.

Elixir toniczny z Quassia Amara.
Sole musujące przeczyszczające. Sól przeczyszcza 

jąca sody i żelaza, sól cytrynianu i węglanu 
lithiny ziarnista i w kawałkach przeciw poda­
grze.

Amerykkańskie pigułki przeciw podagrze.
Apteozki kieszonkowe p. Marinier kształt i wiel­

kość cygarniczek.
Kttajkl Vulneraire Marinier prostsze i lepiej przyle­

gające niż kitajki angielskie.
Sprzedaż hurtowa na ulicy Ste Croix de 

la Bretonnerie 5 i, sprzedaż drobiazgowa na ulicy 
M ontmartre, 76 — w Paryżu; w Krakowie w a- 
ptece p. Brunona M iczyńskiego; we Lwowie w a- 
ptece p. M ikolasza. (449-3 10

O r t o p e d y c z n y  
Zakład leczący

Dra. Henryka R. v. Weil.
dawniej Doktorów: 

Lońnsera i Fiirstenberga 
Unter Dóbling (n a ch st H iC Il) 

Herrengasse Nr. 2 6 .
Ort 1 maja b. r. przełożony tego 
Instytutu mieszka w zakładzie i ca­
łe kierownictwo w jego spoczywa rę­
ku. Opieka lekarska przez przeło­
żonego Zakładu dotyczy szczególnie 
wykrzywień i niekształtności ciała; 
przekształceń, zapaleń kości i sta­
wów; ukróceń i zbiegnień ścięgien; 
schnięcia i porażenia muszkułów. 
Przynależnym pacyentom pozostawia 
się dowolny wybór lekarzy do consilium. 
Staranna opieka i wikt uczniów tak 
we epólnych jako też osobnych po­
kojach. Ćwiczenia gimnastyczne le- 
kcye nauk, języków, i muzyki. — 

Bliższe szczegóły, rady, program 
przyjęcie w Zakładzie u Dra. Weil 
w W aring, (nachst W ien) Stiftgasse 
Nr. 59 (469-2-6)T.

Tylko przez krótki czas jeszcze sprzedaje się
K A W Ę

uznanej dobrej ja k o ś c i , niepalonej po 
6 0 , 6 3 , 6 5  i 67  cent. Hyż po 2 1 , 2 3  

za funt, biorącym najmniej 5  funt. 
g ^ - N a  zamówienia z prowincyj wynoszące naj­
mniej 30 funt. i więcej, za nadesłaniem należy­
tości, odsyła się kawa na wszystkie stacyi Kolei 
żelaznych i parowych statków z opłaconemi ko ­
sztami przesyłki. (459-3-4)

Adres: Kaffee- Lager Wollzeile in  Wien.

Zdatna i doświadczona
(■ospodyni,

która mówi polskim i niemieckim języ ­
kiem, znajdzie umieszczenie w Państwie 
Płazie przy Chrzanowie. 491-2

» .ii Ś g A i.2S-E IZ 5 1*5-5
m
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B «IsIa I2 :r o ̂ 3 -3 u

Niezrównana
w skuteczności jedynie jedna ze wszystkich dotychczasowych środków do 
utrzymania i popędu porostu włosów na głowie, przez J. C. K. Apostolską 
Mość Cesarza Austryackiego Franciszka Józefa I itd. itd. wyłącznym 

przywilejem dla wszystkich austryackich prowincyj odznaczona,

Pomada z Olęjku Macassarowego
(Dlacassar - Oel - Pomade).

I

'ś?_5 CJ

Z zaręczeniem: że przy regularnem użyciu zapobiega się w zupeł­
ności wypadaniu włosów, usuwa się wszelkie tworzenie się 
łupieżu, rzadkie i cienkie włosy stają się gęstemi i sil- 
neml, łyse miejsca głowy zapełniają się włosami, siwe 
włosy ciemnieją, takowe zachowując przed siwizną az 
do najpóźniejszego wieku. Zarazem przy ciągiem użyciu włosy u- 
kładają się w kędziory. Słoik z przepisem użycia kosztuje 1 -»w c., od­

wrotną pocztą za pobraniem należytośoi 9 złr. 4© c.
Główny skład rozsyłko wy w dużych i małych 
ilościach u Jana Grubera właściciela 
c. k. przywileju w Wiedniu, Gumpendorferstrasse 
N. 73, gdzie wszystkie pisemne polecenia upra­

sza się adresować.
Główny skład na Wiedeń: 

Apteka „zum Konig von Ungarn“,
Rothenthurmstrasse 20. W P r a d z e  B. Fragner Aptekarz; w G r a c u  W i­
ktor Grablowitz, Apteka zum Móhren; w P r e s z b u r g u  D. Schneeberger, Apte­
karz; w P e s z c i e  Jó ze f v. Tórók, Aptekarz Konigsgasse 7; w A r a d z i e  J. 
de Schwellengreber skład perfumów; w A g r a r n i e  Zyg. Mittbach Aptekarz.— 

Odsprzedający na prowincyach utrzymują odpowiednią zniżkę.
niezrównana w skutku pod zaręczeniem. (482 2-3)

MturassoDl
PCMAOł

KANTOR WYMIANY
Ju liu sza  Cvottlfcba w  W iedniu

Verl&ngerte Karnthnerstrasse N. 53,
poleca się do Zakupu i Sprzedaży wszystkich

Papierów rządowych i przemysłowych,
szczególniej Lo§ÓW, również do Zukupna według kursu do 
ulokowania kapitałów tak poszukiwanych do 1882 roku w złocie 

napowrót spłatnych
6°!„ Amerykańskich papierów rządowych.

K u p o n y  S I C b r e n i  płaci wed.’ug każdochwilowego kursu. 
Promesy kredytowe na ciągnienie Ig o  Kwietnia 1 8 6 7  

po 3  złr. 5 0  c. i 5 0  c. stempel.
Promesy na Łosy Z 1864 r. na ciągnienie 15  Kwietnia 

1 8 6 7  po 2 złr i 5 0  c. stempel.
Listy na 2 5  i 5 0  sztuk znacznie taniej. (492-3-8)T

K k r n t n e r r  i n g Ul. 1A.
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Nowo otworzony
B azar tapeto w

czy li

SK ŁA D  OBIĆ POKOJOW YCH
w Wiedniu, K&rntnerring N. 15,

naprzeciwko pałacu księcia Wiirtemberjfa,
znany ze swej sumiennej i dokładnej obsługi, poleca swój wielki skład najnowszych 

f r a n c u s k i c h  i a n g i e l s k i c h
O b i ć  p a p i e r o w y c h ,

rulon od 15 kr. zacząwszy i wyżej,
1 pokój około 12’ kwadr, bez Bzlaków od 4 *łr. 50 c .  1 wyżej 
1 „ „ „ „ ze szlakami od O ałr. — „

(Zaręcza się trwałą i czystą robotę).
Następnie drewniane rulony od 1 rfr. 80 c. i wyżej

przeźroczyste „ od 3  złr.̂  — .  . • , ■
J j^ rP rz y jm u je  się zamówienia do zupełnego urządzenia mieszkań, tak  tutaj jak  i 
na prowincyi. Okazy z cennikami rozsyła się na żądanie bezpłatnie.

(458-3-6jT. E. J. Fischer.

r
u*as
Pi
z

Zr
.0
z
*
ST

£ it r ii I ii t‘ r r  i n g  JM. lfr."

■ »  m  i m l k :  s  w  

L O SO W  K R E D Y T O W Y C H ,
których ciągnienie odbędzie się

1ST dnia 1 K w ietnia 186? r.,-® !
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYEB i SYN
W K R A K O W I E .

Do szczególnego uwzględnienia przez właścicieli hotelów i kupców
p o leca  

SKŁAD FABRYCZNY

Towarów 
łóżkowych

Fr. BURIAN
w Wiedniu,

Stadt, Herrengasse Hr. 4, w wyborze bogaty  skład  zupełnych

wypraw pościeli i łóżek żelaznych,
ze  z n a n e ro i ja k o  n a jle p sz e  c. k . w y łą c z , u p rz y w ile jo w a n e m i, (457-3-6)

elastycznemi podkładami w łóżku w nowo - ulepszonym rodzaju,
od najprostszych do najwytworniejszych salonowych łóżek po najtańszych cenach fabrycznych. 
giSf-D o wszystkich zamiejscowych miast rozsyłają się bezpłatnie na żądanie cenniki i rysunki.

Cukierki piersiowe Stollwerka.
Dla zapobieżenia kaszlowi i chrypce, w ogóle przeciw wszel­

kim katnralnym przypadłościom chorobowym, nader się poleca, a 
piożna ich nabyć w KRAKOWIE w Aptece

A . A leksa n d ro w icza .(33 ił—1)

Handel Korzeni i Win
J a n a  F e i te a

przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e ,  

sprzedaje NASIONA
ze znanej pro- 

dukcyi W ęgrzynowic: 
Buraków pastewnych ż ó ł t y c h ,  

w połowie nad ziemią rosnących (tak 
zwanych Buraków Pola), korzec zwy­
czajny po 20 złr. w. a., a w tym sa­
mym stosunku na ćwierci; w miejszych 
ilościach funt wagi wied. 40 c.

Nasiona Kapusty głowiastej, naj­
celniejszych gatunków: Cetnarowej, Brun- 
szwickiej i  Cesarskiej, łut w. c. po oO 
cent., i inne rozmaite nasiona w naj­
wyborniejszych gatunkach.

Żądania zamiejscowe za dokładnym 
adresem uskuteczniają się natychmiast.

(256 5-8)T

1000 sztuk jabłonek
wysokich, grubych, z najszlachetniejszych 
gatunków, według katalogu oznaczonych, 
jest w szkółce drzew owocowych w Par- 
tschendorf przy Fulnek do sprzedania.

Zapytania jako też łaskawe zamówienia 
uprasza się adresować: an die Gutsvencal- 
lung in Partschendorf, poczta Stauding na 
kolei północnej Cesarza F e r d y n a n d a .

Drzewka będą według okoliczności tak­
że bezpłatnie J do Htacyi kolei żelaznej 
w Stauding odstawione.

Zarząd dóbr w Partschendorf
dnia 17 Marca 1867.

Karol Langer 
(493-2-3) rządca dóbr_______

Niem ieckie, francuskie i angielskie

GUWERNANTKI,
oraz

francuskie Bony i francuzkie dzieci,
tak chłopców jak  i dziewczęta, mówiące jak  naj 
płynnićj po  f r a n c u s k u ,  a nic nieumiejące po 
n i e m i e c k u ,  które szczególnie są odpowiednie 
jako towarzysze zabawy dla dzieci w domach zna­
komitszych, niemniej do łatwego nauczenia się 
języka francuskiego, stręczy jak  najspieszniej 
przez W. ck. Namiestnictwo koncesyonowany, In­
sty tu t Emilii Jteisner

w Wi e d n i u ,  Praterstr sse 41.
'^ © F ra n c u sk ie  Bony i dzieci przybywają co 

tydzień wprost z Francyi i francuskiej Szwajea- 
ryi, aby być umieszczonemi przez

( 485- 2 -4JT  Emilie Reisner
w Wiedniu*,  Praterstrasse 41.

KAZIMIERZ MASTALSKI,
Krawiec Męzki 

W WIEDME,
otworzył sklep w mieście, na Pańskiej 
ulicy pod N. 6 w pałacu księcia Lichten- 
Ste in a ,  ze składem gustownych i trwa­
łych materyj, jako też gotowych zimowych 
i letnich ubiorów, polecając się względom 
łaskawym, z tern dołożeniem, iż wymaga 
niom ze wszech względów, tak co do szyb­
kiej roboty, jako też co do najnowszego 
fasonu, po miernej cenie, zadosyć uczynić 
jego najusilnielszem staraniem będzie.

(429-4)

Osoba młoda, pauna,
z podupadłej fam ilii, zdolna do zarządu domo­
wego i robót kobiecych, szuka po raz pierwszy 
miejsca na wsi lub w mieście. (386-3)

a r  Bliższa wiadomość w A dm inistr.TjCzasu.

Letnie mieszkania
i

dzierżawa.
W Woli Justow8kiej są w Pałacu i Oficy 
nie różne mniejsze i większe mieszkania ze 
stajnią i wozownią — lub bez takowych na 
czas letni do wynajęcia. W tych dobrach 
jest także Cegielnia z Kamieniołomem i 
produkeya wapna na czas dłuższy do wy­
dzierżawienia.

Wiadomości udzieli Administracya tych 
dobr w miejscu. (389-3)

Pepsyna Grimault
czyli

Proszek ułatwiający trawienie.
Środek ten, niedawno w terapii zn; oy, 

przywraca błonie śluzowej żołądka nor­
malne przymioty — przyspiesza i reguluje 
wydzielanie soków czyli sekrecye. W  wy­
padkach niedokładnego odbywania się fun- 
kcyi trawienia, pepsyna ułatwia trawienie 
substancyj białkowatych, do których 
strawienia sam sok żołądkowy nie jest do­
statecznym.

Z powodu tych własności uiywa się 
w ielkiem  powodzeniem w słabościach 

pochodzących ze złego trawienia przez 
osoby dotknięte katarem chronicznym 
żołądka-, przez kobiety w stanie ciężar­
nym lub cierpiące na hysteryę i >oy- 
cieńczenie. Skutkuje cudow nie na dzie­
ciach skrofulicznych i mających skłonność 
do krzywienia się kości pacierzowej, jak 
również na osobach wycieńczonych przez 
długotrwałe słabości, utratę krwi, albo 
dotkniętych zbytnim odchodem uryny 
(diabetes) —  u których trawienie zbyt m o­
zolnie się odbywa.

Objaśnienia co do użycia pepsyny do­
łączone są do każdego flakonika zawiera­
jącego 12proszków .— Pepsyna Grimault 
istnieje nie ylko w stanie proszku a]e 

w stanie eliksiru.
Dostać można w Krakowie w aptek ch: 

pp. Bruno Miczyńskiego i Redyka; we 
Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasza, 
Berlinera i Rukera; w Brodach w aptece 

Franzosa; w Poznaniu w aptece paua

SKŁAD
zbożowych drożdży

prasowanych.
Niniejszem podajemy do wiadomości, ż i  
założyliśmy skład prawdziwych ,̂ 
zbożowych drożdży prasowa­
nych w Krakowie przy nlicy Lubicz w pobliże 
dworca Kolei żelaznej w domu p. Majora Hr. I ,  
Drożdży naszych mających poczwórną siłę pędu 
można codziennie świeżych nabyć po najtańsze! 
cenie z zaręczeniem najlepszej i najsumienniejszej 
obsługi.

C. E. uprzywil. Zjednoczone Fabryki 
(394 3) w Martinitz.

Dla fotografów!
AUGUST ANGERER

W  W IEDNIU, 
Gumpendorferstrasse IN. 9,
poleca s ój bogato zaopatrzony je- 
neralny skład wszystkich artykułów 
potrzebnych dla fotografów. Tamże 
dostarcza się wszelkich gatunków 
objektywów (Voigtlander itd.J po o- 
ryginalr.yeh cenach fabrycznych, naj­
pewniejszych chemicznyc prepara­
tów, najlepszych papierów albumi­
nowych, kollodij, kamer, statifów, 
albumów, kartonów z firmą, passe­
partouts i berlińskich kartonów w 
każdej wielkości, sukien na tła, ma­
szyn do satynowania, fotograf, ksią­
żek podręcznyćh itd., po najtańszych 
cenach. Pozostałości srebrne przyj­
muje się i spienięża. Cenniki gratis. 
W aga i miara wiedeńska. (430-6-16)

HERBATA.
Hamburski skład kawy i herbaty w Wie­

dniu, verlangerte W eichburggasse N. 27, 
jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszemi składami Euro­
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także I częścio­
wo biorącym ustąpić.
Herbata, od 1 złr. 80 cent. do

HO ztr. za 1 funt wiedeński.
W szystkich tych, którzy są przyzwycza­

jeni do picia mocnej aromatycznej herbaty, 
zwraca się uwagę, na ogólnie ulubioną, 
jedynie tylko w powyższym składzie praw­
dziw ą b ęd ącą  do nabycia. 
Londyńskiej mieszaniny funt 

wiedeński po 4 złr.
Zamiejscowe obstalunki za  przysłaniem 

należytości lub pobraniem tejże pocztą na­
tychmiast będą uskutecznione.

MMamhurski s k ła d  Miatey
i Mlerhaty. (265-6-12) 

Wien verlangerte W eichburggasse N.,27.

Elsnera. (23-5-16)

Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza,

Aptekarzy nadwornych ks. Napoleona.

Połączenie chiny i żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi­
nie farmacyi. Lekarze uznali powszechnie 
znakomite usługi, jakie ta preparacya przy­
nosi cierpiącym. China znaną jest w me­
dycynie jako środek toniczny najwyższej 
potęgi Połączoną ona została z fosfora­
nem żelaza, który jest jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zawiera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, wyrabia­
jące krew i kości. Szanowni Lekarze z za­
jęciem— sądzimy— przeczytają zdanie le­
karzy paryskich i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakomit­
szych chemików w świecie:

„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutki 
„w trudnych trawieniach  (dyspepsie), bladact- 
„ce, braku regularności miesięcznej, krw ioto- 
„kach, upławach. gorączkach tyfoidalnych, dy- 
yjabecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„o wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio­
łó w  życia zwątlonych lub utraconych.

„Arnal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona.1
„Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj, za­

dow alających chorego i lekarza. Je s t to jedna 
„z najlepszych, a szczególniej łatwo- mogących 
„być zniesionymi preparacyj żelezistych.

„Chassaignac, 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisićre “

„Środka tego przyjmowanego zawsze bez odrazy 
„przez chorych, używam z pomyślnym skutkiem.

„Mervey de Chegoin, 
członek medycznej akademii paryskiej.1

„Przezroczystość tej preparacyi i smak przyjem- 
„ny bez woni żelaza, je s t środkiem lekarskim 
„wcale nieodrażaiacym i skutecznym.

(18-4-J „Monod,
profesor fakultetu medycznego w Paryżu.1

„Rozbiór tego Syropu w ykazał, że zawiera 
„on w sobie chinę i sól żelezistą w najw iększej 
ilości, „Roussin,
profes. Chemii w szpitalu Val de Grace w Paryżu.1

R u r k i  p r z e c i w  a s t mi e ,
aptekarza Eevasseur.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy.
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 

de la Monnaie 19. w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego, we’Lwowie u Piotra Mikolasza, a 
w Warszawie w Składzie materyałów aptecznych 
Wgo Gallego. ( 14-»JT

WIELKI KONCERT
na ca lnorkiestrę pułku Księcia

Gustawa Wazy,
który miał być dany w dniu 20 Marca, 

wykonanym będzie

w Sali Ilofelu Saskiego
we Środę dnia 27 Marca.

■ P" B i l e t ó w  dostać można w Handlu galante­
ryjnym p. Leona Feintucha, oraz w kancelaryi 
Hotelu Saskiego — w dzień zaś Koncertu przy 
wejściu do Sali.— Ceny miejsc: Krzesło w pierw- 
szćj połowie Sali 1 złr., Krzesło w drugićj poło­
wie Sali 60 cent., Galerya 40 cent.— Do biletów 

dołączają się programy. — Początek o godz. 7. 
(506 - 2)

Gioioolumi Drukarni „CZASUU W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Setweryn Dobrzański.


